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Terapia 
w jednostce
\\\	 GÓRA KALWARIA

W budynku łączności Starostwo 
Powiatowe planuje umieścić 
filię Poradni Psychologiczno-
Pedagogicznej oraz Warsztaty 
Terapii Zajęciowej dla dorosłych 
osób z niepełnosprawnością 
intelektualną oraz ruchową. Z zewnątrz budynek został ocieplony i otynkowany

Przejazdu ulicą Cisową raczej nikt nie zaryzykuje

dokończenie na str. 3

Ani autem, ani pieszo

\\\	 PIASECZNO
czytaj na str. 5

Rower Miejski 
– dlaczego go nie ma?

\\\	 PIASECZNO

Kilkanaście miast w Polsce 
wprowadziło systemy 
wypożyczalni rowerów,  
w tym Konstancin-Jeziorna 
i Grodzisk Mazowiecki. 
Piaseczno wciąż nie, w dodatku 
nikt o takim systemie nie 
dyskutuje.

P o cichu, na korytarzach Urzędu mó-
wi się, że rower miejski to dobry 

projekt dla budżetu obywatelskiego, 
którego w Piasecznie także nie ma. O 
budżecie jednak radni rozmawiają i jest 
szansa, że w końcu powstanie. O rowe-
rze miejskim radni kiedyś rozmawiali, 
jednak nie starczyło woli większości, 
aby rozmawiać więcej. Mieszkańców 
też nikt nie zapytał.
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AKTUALNOŚCI

Rozbudowa LO szybciej

Gdzie powstanie 
targowisko?

11 Listopada 
czeka 
na projekt

W łaśnie zakończył się przetarg na 
termomodernizację istniejącego 

budynku Liceum Ogólnokształcącego 
im. I Dywizji Kościuszkowskiej w Pia-
secznie. To pierwszy etap prac zapla-

nowanych przez powiat w tej placówce. 
Najważniejszy dopiero przed samorzą-
dowcami. Planowana od dawna rozbu-
dowa sali gimnastycznej ma się w końcu 
w tym roku urzeczywistnić. Ze względu 

na reformę edukacji, a co za tym idzie 
zwiększone zapotrzebowanie na liczbę 
sal edukacyjnych w cieszącej się dużą 
popularnością szkole średniej, w dobu- 
dowywanym skrzydle przewidziano 
dwa poziomy. Na jednym znajdzie się 
duża sala gimnastyczna z zapleczem w 
postaci szatni i łazienek, a na drugim 
dodatkowe sale lekcyjne. 

Zarząd powiatu zwrócił się do rad-
nych z propozycją wyłożenia w bieżą-
cym roku dodatkowych 3,5 mln złotych 
na to zadanie, co daje szanse na wcześ-
niejsze rozpoczęcie prac i zakończenie 
ich jesienią przyszłego roku, zamiast 
zgodnie z wcześniejszymi planami w ro-
ku 2019. Nie zwiększa to ogólnie zapla-
nowanych na rozbudowę i przebudo-
wę liceum środków – 12,2 mln złotych. 
Większość radnych poparła zmiany w 
uchwale budżetowej oraz Wieloletniej 
Prognozie Finansowej (18 głosów za, 
przy 8 głosach – opozycji – wstrzymu-
jących się). 

– Tym samym możemy przygo-
towywać dokumenty do ogłoszenia 
przetargu na rozbudowę – ucieszył się 
członek zarządu Ksawery Gut. 

Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Półtorakilometrowa ulica 
łącząca Gołków przez Zalesinek 
z Zalesiem Dolnym doczeka się 
w końcu projektu. To pierwszy 
i konieczny punkt do jej 
wyremontowania.

M ichał Rosa, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Piasecznie, a za-

razem radny wybrany z Gołkowa, w li- 
ście do mieszkańców ulicy 11 Listopada 
zapowiedział, że finałem procesu, który 
właśnie się rozpoczyna, będzie m.in. u- 
twardzenie drogi, wybudowanie chodni- 
ka oraz wymiana oświetlenia ulicznego.

Chociaż te trzy dzielnice Piaseczna, 
które łączy ulica, powstały w między-
wojennej parcelacji i nie mogą narze-
kać na sieć dróg, to jednak ich jakość 

wzbudza w mieszkańcach co najmniej 
irytację. 11 Listopada znajduje się po-
między ulicą Lipową biegnącą wzdłuż 
torów wąskotorówki, wyasfaltowanej, 
w godzinach szczytu bardzo ruchliwej, 
niezbyt szerokiej i bez żadnego chod-
nika, a drogą wojewódzką znaną jako 
Pod Bateriami, bardzo ruchliwą i bez 
chodnika. 11 Listopada z kolei trudno 
przejść. Jeżdżenie nią (a mieszkańcy 
mają średni wybór) jest także dość 
kosztowne dla zawieszenia.

Należy pamiętać, że projektowa-
nie to długi proces, dłuższy od samej 
budowy. Gmina Piaseczno na ten cel 
zarezerwowała 279 990 zł w budżecie 
na 2017 rok. Teraz Gmina musi ogło-
sić przetarg na wykonawcę projektu, a 
kiedy ten przygotuje wstępny projekt, 
odbędą się konsultacje z mieszkańcami. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela 

\\\	 PIASECZNO

Dzięki przesunięciu dodatkowych 3,5 mln złotych  
w tegorocznym budżecie powiat chce zakończyć rozbudowę 
Liceum przy ul. Chyliczkowskiej już w przyszłym roku.

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Władze gminy zastanawiają się 
nad nową lokalizacją  
dla targowiska miejskiego.

P ierwotnie nowe targowisko miało 
powstać na terenie Łąk Oborskich, 

które znajdują się na obszarze Chojnow-
skiego Parku Krajobrazowego, jednak-
że po czasie pojawiły się pewne obawy 
radnych oraz mieszkańców dotyczące 
możliwości naruszenia walorów kra-
jobrazowych i niekorzystnych zmian w 
obszarach leśnych. Jakiś czas temu Re-
gionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska 
zadecydowała, że targowisko nie będzie 
mogło powstać w tym miejscu.

– W związku z uzyskaniem nega-
tywnego uzgodnienia projektu planu 
z Regionalnym Dyrektorem Ochrony 
Środowiska dalsze prace nad projek- 
tem planu w zaproponowanej formie 
nie mogą być kontynuowane – poinfor-
mował nas burmistrz Kazimierz Jań-
czuk.

Nie oznacza to jednak, iż gmina re-
zygnuje z planów utworzenia nowego 
placu targowego.

– Burmistrz Gminy Konstancin-Je-
ziorna nie wyklucza możliwości podję-
cia działań zmierzających do wskazania 
innej lokalizacji dla targowiska – dodał 
Kazimierz Jańczuk.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Prace rozpoczną się od termomodernizacji starego budynku szkoły

Ulica zdecydowanie wymaga remontu

Obecny plac handlowy znajduje się naprzeciwko Starej Papierni

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\ Policja poszukuje świadków po- 
trącenia 14-letniej dziewczynki prze- 
chodzącej przez przejście dla pieszych 
w Piasecznie. Do zdarzenia doszło przy 
skrzyżowaniu ulic Puławskiej i Kuso- 
cińskiego 23 stycznia około godziny 
08.50. Sprawcą była kobieta kierująca 
ciemnoczerwonym lub bordowym nis-
sanem o numerach zaczynających się 
na WPI 33. Kobieta po zdarzeniu nie 
udzieliła rannej dziewczynie pomocy 
i odjechała. Wszystkie osoby mogące 
pomóc w ustaleniu sprawcy tego 
zdarzenia proszone są o pilny kontakt  
z Komendą Powiatową Policji w Piase- 
cznie tel. 22 60 45 211, 60 45 213 lub z 
najbliższą jednostką policji na terenie 
całego kraju.
\\\ W ubiegłym tygodniu doszło do 
groźnego wypadku. W miejscowości 
Prace Małe około godz. 8.00 kierująca 
pojazdem 44-latka straciła pano- 
wanie nad kierownicą i dachowała. 
W pojeździe znajdowało się łącznie 
pięć kobiet. Policja nie wyklucza, że 
przyczyną wypadku był oblodzony 
fragment jezdni. Przypominamy o za- 

chowaniu ostrożności podczas pro- 
wadzenia samochodu. Poranne przy- 
mrozki potrafią zaskoczyć, mimo że 
zapowiada się słoneczny dzień.
\\\ Policjanci z Piaseczna zatrzymali 
35-latka, który podczas zakupów w jed-
nym z supermarketów próbował ukraść 
skarpety. Mężczyzna trafił do aresztu po 
tym, jak okazało się, że jest on poszuki-
wany za inne kradzieże. Podejrzewa się 
go o kradzież sprzętu elektronicznego 
za kwotę 6 tys. zł. Policja nie wyklucza, 
że mężczyzna stoi również za kradzieżą 
na terenie jednej z piaseczyńskich  
drogerii, gdzie zniknęły wody toale-
towe i markowe szczoteczki do zębów 
za łączną sumę 2300 zł. Grozi mu kara 
pozbawienia wolności do 5 lat.
\\\ Mundurowi z Konstancina-Jezior- 
ny podczas nocnego patrolu zwrócili 
uwagę na mężczyznę, który co jakiś czas 
wychodził z lokalu gastronomicznego i 
krótko rozmawiał z podchodzącymi do 
niego osobami. Podczas próby wylegi-
tymowania mężczyzna zaczął uciekać. 
Został obezwładniony i przeszukany. 
Znaleziono przy nim 26 porcji am-
fetaminy i kilkaset złotych. Przeszu-
kano również jego mieszkanie, gdzie 

znaleziono kolejne porcje narkotyków. 
37-latkowi grozi do 12 lat pozbawienia 
wolności.
\\\ Na stronie piaseczyńskiej komendy 
opublikowano wizerunek mężczyzny 
i kobiety, którzy 3 lutego około 
18.50 dokonali kradzieży artykułów 
spożywczych za niemal 900 zł. Do 
kradzieży doszło w supermarkecie 
przy ul. Grójeckiej 21A. Wszystkie 
osoby mogące pomóc w ich identyfi-
kacji lub znające miejsce zamieszkania 
sprawców proszone są o pilny kontakt 
z Komisariatem Policji w Tarczynie  
tel. 22 60 45 820 lub bezpośredni z po- 
licjantem prowadzącym tę sprawę  
sierż. szt. Markiem Matulką.
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Terapia
B udynek łączności znajdujący się na 

terenie byłej jednostki wojskowej 
w Górze Kalwarii stoi pusty od 16 lat. 
Pierwotnie miała w nim być utworzona 
filia Domu Pomocy Społecznej w Gó-
rze Kalwarii – w 2009 roku rozpoczę-
to remont budynku, który kosztował 
ogółem ponad 560 tysięcy złotych. W 
tym samym roku powiat piaseczyński, 
przy udziale Wojewody Mazowieckiego, 
podpisał porozumienie z gminą, w któ-
rym zadeklarowano chęć przekazania 
jej budynku na siedzibę urzędu i jedno-
stek organizacyjnych gminy. Jednym z 
warunków przekazania była gwarancja 
zwrotu przez urząd gminy nakładów 
poniesionych przez powiat na moder-
nizację. W 2012 roku gmina wycofała 
się z ustaleń, co skutkowało tym, że w 
wyremontowanym z zewnątrz obiekcie 
do dnia dzisiejszego nie znajduje się nic.

Wnętrze budynku wymaga re-
montu – do poprawienia jest układ po-
mieszczeń, instalacja elektryczna oraz 
wodna i kanalizacyjna, należy również 

zamontować windę. Istnieje możliwość 
prowadzenia w nim różnego rodzaju 
działalności usługowej – np. odnoszącej 
się do handlu, turystyki, gastronomii  
czy też rozrywki (kino, teatr, galeria 
sztuki).

W listopadzie ubiegłego roku Staro-
stwo próbowało wydzierżawić działkę 
położoną przy ulicy Dominikańskiej 9, 
na której znajduje się budynek. Okres 
dzierżawy miał wynieść 30 lat, zaś cena 
wywoławcza czynszu rocznego wynosi-
ła 60 tysięcy złotych. Nie było chętnych. 
Biorąc pod uwagę plany władz powiatu 
dotyczące obiektu, przy kolejnym prze-
targu cena powinna być niższa.

Niedługo zostanie ogłoszony prze-
targ dwóch pięter trzykondygnacyjnego 
budynku, którego łączna powierzchnia 
wynosi 1 680 metrów kwadratowych. 
Dla dzierżawcy przewidziany jest par-
ter oraz pierwsze piętro. Na drugim 
piętrze Starostwo Powiatowe planuje 
umieścić filię Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej oraz Warsztaty Terapii 
Zajęciowej dla dorosłych osób z nie-
pełnosprawnością intelektualną oraz 
ruchową.

– Potrzeby dotyczące opieki do-
rosłych osób niepełnosprawnych dziś 
nie są w pełni zaspokojone. Kilkanaście 
osób od lat czeka w kolejce do naszej 

filii WTZ w Górze Kalwarii. Rodzice 
są zniecierpliwieni. Wierzę, że uda się 
znaleźć taki podmiot, który będzie za-
interesowany dzierżawą dwóch pięter 
budynku leżącego w ścisłym centrum 
miasta, w pobliżu powstającego hotelu, 
przychodni zdrowia i szkoły, z bezpo-
średnim dostępem do mediów. Uwa-
żam, że to już dziś świetne miejsce na 
biznes – powiedział nam Wicestarosta 
Powiatu Piaseczyńskiego Arkadiusz 
Strzyżewski.

Wedle koncepcji dzierżawca re-
montując część obiektu na swoje po-
trzeby, wykona też remont na potrzeby 
powiatu, uwzględniając to w składanej 
ofercie dzierżawy.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Wedle koncepcji 
dzierżawca remontując 
część obiektu na swoje 
potrzeby, wykona też 
remont na potrzeby 

powiatu, uwzględniając 
to w składanej ofercie 

dzierżawy

\\\   Czym jest rower miejski?
Idea rowerów miejskich jest prosta. 

Kilka stacji (lub kilkaset jak np. w War-
szawie) rozmieszczonych w odpowied-
nich punktach miasta i kilkadziesiąt 
rowerów do wypożyczenia. Pierwsze 
20 minut zazwyczaj jest darmowych, 
kolejna godzina kosztuje 1 zł, druga – 
3 zł, a kolejne od 5 do 7 zł. Cenniki w 
miastach nieco się różnią, ale generalnie 
pierwsze dwie godziny wyglądają tak 
samo. Są tak ustalone, aby najbardziej 
opłacało się zwrócić rower po 20 mi-
nutach czy godzinie. Kompletnie nie-
opłacalne jest wypożyczenie roweru 
na dwa dni. Zresztą w większości miast 
ustanowiona jest kara w wysokości  
200 zł za przekroczenie 12 h. Dzięki te-
mu rowery są w ciągłym obiegu.

Kluczowe jest więc rozsądne umiej-
scowienie stacji, tak aby w kilkadziesiąt 
minut można było dojechać do kolejnej, 
w której zwracamy rower. 

Konstancin-Jeziorna wprowadził 
system Konstancińskiego Roweru Miej-
skiego 3 lata temu. W tym roku także ma 
funkcjonować, właśnie zakończyły się 

konsultacje. Jeżeli Konstancin dostanie 
zgodę na połączenie swojego systemu 
z warszawskim, ma ogłosić przetarg, 
ponieważ umowa z Nextbike wygasła 
na jesieni. 

W pierwszym sezonie w Konstan-
cinie (który zaczął się dość późno, bo w 
połowie czerwca 2014 r.) wypożyczono 
rowery 6 486 razy, a w systemie zareje-
strowało się 1 115 mieszkańców. Trud-
no mu więc odmówić popularności.

W Konstancinie funkcjonowało 5 
stacji obsługujących 55 rowerów, za 
które gmina płaciła 250 tys. zł rocznie, 
czyli 50 tys. zł za jedną stację. Można za-
łożyć, że koszt stacji w Piasecznie byłby 
podobny. 

\\\   Czy w Piasecznie rower  
miejski się sprawdzi?

Aby rower miejski w Piasecznie 
miał sens, konieczne jest, aby współ-
działał z Veturilo, czyli warszawskim 
systemem.

Konieczne jest także, aby przedy-
skutować z mieszkańcami lokalizację 
stacji oraz ich liczbę. Pierwszym punk-

tem, który od razu nasuwa się na myśl, 
jest dworzec PKP. Tam dojechać moż-
na w kilka minut (czyli bezpłatnie) z 
osiedla na Słowiczej, gdzie mogłaby 
stanąć druga stacja. Z niej można było-
by dojechać do centrum miasta, w oko-
lice rynku, rewitalizowanego Skweru 
Kisiela i parku miejskiego. To mogłaby 
być trzecia stacja. Z centrum w czasie 
krótszym niż 20 minut mieszkańcy do-
jechaliby też do dworca PKP. Może war-
to zastanowić się nad stacją na Górkach 
Szymona, gdzie z Piaseczna dojedziemy 
w maksymalnie 20 minut. Czyli znowu 
bezpłatnie. Sens miałaby także stacja 

w Józefosławiu, który od metra Kabaty 
dzielą 2 kilometry.

Zakładając, że jedna stacja będzie 
kosztowała ok. 50 tys. zł, należy pa-
miętać, że Gmina nie będzie mogła ich 
postawić wiele, przynajmniej w pierw-
szym roku. Istotne jest jednak, że War-

szawa postawiła już bardzo dużo stacji 
w miejscach, do których dojedziemy 
w mniej niż godzinę. Od dworca PKP 
do metra Kabaty rowerem dojedziemy 
w 33 minuty, do metra Stokłosy w 40 
minut, do Mordoru, w którym pracuje 
wielu mieszkańców Piaseczna, w 43 
minuty. 

Niektórzy radni podczas nielicz-
nych dyskusji na temat roweru miej-
skiego wykazywali, że nie ma ścieżek 
rowerowych, więc taka inwestycja mija 
się z celem. Nie ma, ale będą. Ta na Pu-
ławskiej ma powstać do czerwca 2018 
r. Projekt ścieżek rowerowych łączących 
Piaseczno, Konstancin i Górę Kalwarię 
także otrzymał dofinansowanie z Unii.

W mieście, z którego rano trudno 
się wydostać w kierunku Warszawy, w 
którym wystarczy zamknięcie wiaduk-
tu w lesie i przejazdu kolejowego na 
obrzeżach miasta, żeby je kompletnie 
sparaliżować, i w którym od lat toczy się 
dyskusja o problemach z parkowaniem, 
nawet nie jest dyskutowany pomysł 
stworzenia systemu roweru miejskiego.

Skoro więc mają powstać ścieżki 
rowerowe, może to jest ten moment, 
w którym należy rozpocząć rozmowę, 
włączając w nią mieszkańców, na temat 
Piaseczyńskiego Roweru Miejskiego. 

Joanna Grela 

Konstanciński Rower Miejski

Rower Miejski...

Od dworca PKP  
do metra Kabaty 

rowerem dojedziemy  
w 33 minuty

Fot
. 
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dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\	 PIASECZNO

Najstarszy budynek (poza 
sąsiednim kościołem)  
w Piasecznie doczekał się 
w końcu rozpoczęcia prac 
związanych z jego gruntownym 
remontem.

P arafia jako obecny inwestor roz-
poczęła prace związane z przebu-

dową i modernizacją budynku starej 
plebanii (zgodnie z pozwoleniem na 
budowę wydanym przez Starostwo 
Powiatowe) – mówi nam Anna Grzej-
szczyk z Biura Promocji Miasta i Gminy 
Piaseczno. – Płot stanowi wydzielenie 
terenu prowadzonych robót. Gmina jest 

obecnie na etapie cesji decy-
zji pozwolenia na budowę. Po 
dopełnieniu formalności Gmi- 
na ogłosi przetarg na przebu-
dowę  i modernizację budyn-
ku – dodaje.

Plebania została wydzierżawiona 
miastu na 25 lat. W umowie z parafią 
zapisane jest, że przeznaczenie budyn-
ku pozostanie to samo. Dzisiaj mieści 
się tutaj Muzeum Regionalne i tak ma 
pozostać. Muzeum, któremu zdecydo-
wanie brakuje dzisiaj miejsca, po prze-
budowie budynku będzie miało do dys-
pozycji 400 m kw. powierzchni. Niestety 
przebudowa będzie gruntowna, czego 
z uwagi na stan budynku nie udało się 
uniknąć. Plebania w zasadzie zosta-

nie zburzona i wybudowana od nowa. 
Projekt został uzgodniony z Barbarą 
Jezierską, Mazowieckim Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków.

Kolejny stary budynek, który wy-
maga szybkiej gminnej interwencji, to 
Poniatówka w parku miejskim.

– Jeśli chodzi o Poniatówkę to Gmi-
na jest na etapie ustalania z Powiatem 
warunków 10-letniej umowy dzierżawy 
– informuje nas Anna Grzejszczyk.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 POWIAT

Nie oszukujmy się, posiedzenia 
rady gminy czy powiatu to 
nie są najbardziej pasjonujące 
wydarzenia.

W najlepszym wypadku z nudy i 
rutyny od czasu do czasu wy-

rwać może zarówno samych radnych, 
jak i nieliczną zwykle widownię, co naj-
wyżej sprzeczka między opozycją a koa-
licją w jakiejś mniej lub bardziej istotnej 
dla mieszkańców kwestii. Zwykle tem-
peratura rośnie bliżej wyborów. Ale też 
każda rada ma swoich specjalistów od 
różnych „wyskoków”, rzadko pojawia-
ją się niespodzianki, czyli porzucenie 
ról, do których nas poszczególne osoby 
przyzwyczaiły. „Bulteriery” rzucają się 
z zębami (choć nie zawsze z argumen-
tami), „posągi” milczą, „samochwały” 
perorują, a „Małe Mi” cynicznie wbijają 
szpile lub tylko podkładają pinezki. Stali 
bywalcy posiedzeń wiedzą raczej kto 
kogo lubi, a kto za kim nie przepada i 
czego można się spodziewać. Niespo-
dzianki zdarzają się rzadko. 

Aż tu na ostatniej sesji rady powiatu 
nie tylko była szansa na zjedzenie pącz-
ka jak przystało na tłusty czwartek, ale 
i wysłuchanie zadziwiającej wymiany 
zdań między dwójką radnych, między 
którymi zwykle iskrzy i nie ma to nic 
wspólnego z miłością.

„Ulubieńcem” radnej Marii Berna-
ckiej-Rheims w Zarządzie Powiatu jest 
Ksawery Gut. 

– Panie członku Gut – jak zwykle 
zwróciła się do reprezentanta Zarządu 
Powiatu radna – tak jak powiedziałam 
przed sesją – miła niespodzianka w 
postaci tej mapy inwestycyjnej – za-
uważyła. Kolejna interakcja niezwykle 
aktywnej na ostatniej sesji Bernackiej-
-Rheims z Ksawerym Gutem nastąpiła 
przy dyskusji o uchwale dotyczącej za-
miany działek. 

– Muszę pochwalić pana Guta dziś 
po raz drugi. Tyle strzępiłam jęzor, to w 
końcu zostało zrobione.

Następna pochwała przyszła pod 
koniec sesji.

– No i trzeci raz dzisiaj muszę po-
chwalić inwestycje drogowe (za które 
odpowiada Gut – dopisek red.) za ciąg 
pieszo-rowerowy na odcinku ul. Chy-
liczkowskiej od ul. Zielonej do ul. Siel-
skiej, co pozwala prowadzić dalej sen-
sowną ścieżkę rowerową przez gminę 
Piaseczno w kierunku Żabieńca oraz po-
łączyć ją z gminą Konstancin-Jeziorna..

Bernacka-Rheims wnioskowała 
też o zatroszczenie się o odpowiednie 
zaprojektowanie szerokości drogi tak, 
by zgodnie z przepisami w linii działek 
można było umieszczać skrzynki z licz-
nikami gazu.

– Dwa tygodnie temu spotkaliśmy 
się z projektantem w celu skoordyno-
wania tych prac – odpowiedział Gut.

– Ja znowu muszę podziękować – 
nie kryła miłego zaskoczenia radna. 

Aż sama jestem ciekawa, co się wy-
darzy między tą dwójką na marcowym 
posiedzeniu rady powiatu.                      JF

\\\	 LESZNOWOLA

Na granicy miejscowości 
Zgorzały, Nowej Woli  
i Nowej Iwicznej powstało 
skrzyżowanie aż sześciu dróg 
równorzędnych, a mieszkańcy 
narzekają, że to sztuczny twór, 
który zagraża bezpieczeństwu 
ruchu drogowego.

W rejonie ulicy Kukułki powstało 
w ostatnich latach wiele osiedli 

mieszkalnych, zastępując istniejące w 
tym miejscu pola uprawne. Pomimo 
zwartej zabudowy mieszkalnej, z punk-
tu widzenia administracyjnego wystę-
pują w tym miejscu aż trzy sołectwa: 
Zgorzała, Nowa Wola i Nowa Iwiczna. 
Cały czas powstają tu kolejne osiedla, 
a wraz z nimi kolejne drogi. Obecnie na 
granicy tych trzech miejscowości zbiega 
się sześć ulic: Kukułki (tzw. Nowa Zgo-
rzała), Frezji (Nowa Wola), Przepiórki 
(Zgorzała), Kielecka (Nowa Wola), ale- 
ja Zgody (Nowa Iwiczna), Jaskółki (Zgo-
rzała). Historycznie główną drogą by- 
ła ul. Kielecka (zaczynająca się jeszcze 
przy ul. Słonecznej), która ,,przekształ- 
ca się” następnie w ulicę Kukułki, do 

której dochodzą kolejne ulice z osiedli 
mieszkaniowych. Natomiast w ubie-
głym roku wprowadzono w tym miej-
scu skrzyżowanie dróg równorzędnych 
z zasadą tzw. pierwszeństwa z prawej 
strony. 

\\\   Dlaczego nie rondo? 
Wielu mieszkańców wprost mówi, 

że skrzyżowanie w obecnej formie to 
najlepszy przykład absurdu drogowego:

– To skrzyżowanie u nas to komplet-
ne nieporozumienie, ktoś kto wyjeżdża 
z polnej drogi albo z parkingu przed 
sklepem osiedlowym, ma pierwszeń-
stwo przed osobą jadącą główną drogą, 
która ma wiele kilometrów. To cud, że tu 
jeszcze nie doszło do jakiegoś wypadku 
– stwierdza pan Grzegorz, mieszkaniec 
pobliskiego osiedla.

To nie jedyny problem związany z 
tym skrzyżowaniem. W tym miejscu 
brakuje bowiem jakichkolwiek pasów 
dla przejścia dla pieszych, co jest szcze-
gólnym problemem dla dzieci i matek z 
wózkami dziecięcymi. Kolejny problem 
to bardzo słaba widoczność u zbiegu 
ulic Kieleckiej i al. Zgody. 

Mieszkańcy wprost mówią, że w 
tym miejscu powinno powstać ron- 
do, szczególnie że na środku skrzyżo- 
wania istnieje już obecnie ,,półokrą- 
gły” pas gruntu. Obecnie Gmina pla- 
nuje przebudować praktycznie całą ul. 
Kielecką aż do skrzyżowania z ul. Sło-
neczną, na skrzyżowaniu ulic Kielec- 
kiej i Krasickiego ma powstać rondo. 
Tymczasem jak wynika z udostępnio-
nych na stronie internetowej gminy  
projektów, inwestycja ta nie obejmuje 
już budowy ronda na granicy miejsco-
wości: Zgorzały, Nowej Woli i Nowej 
Iwicznej. 

Na nasze pytanie o możliwość po- 
wstania w tym miejscu ronda, pani Ka-
rolina Pichnej Zastępca Wójta Gminy 
Lesznowola poinformowała, że aktual-
na organizacja ruchu została zatwier-
dzona 30 grudnia 2016 r. przez starostę 
powiatu piaseczyńskiego. Jednocześnie 
w trosce o bezpieczeństwo mieszkań-
ców Gmina podjęła decyzję o wybudo-
waniu w tym miejscu ronda, a rozpoczę-
cie prac projektowych jest zaplanowane 
w bieżącym roku. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

AKTUALNOŚCI

Na ratunek

Czy to zasługa 
pączków?

Prawie 
rondo

W plebanii dalej będzie mieściło się Muzeum

To nie rondo, to skrzyżowanie dróg równorzędnych

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Remont linii kolejowej 
skutecznie zamyka w domu 
mieszkańców kilku ulic  
w Zalesiu Dolnym. Rozjeżdżone 
przez pojazdy budowlane drogi 
nie nadają się do normalnego 
użytku.

P rzywykliśmy już do tego, że remont 
linii kolejowej sprawia problemy. 

Zarówno mieszkańcom korzystającym 
z pociągów, jak i kierowcom, którym co 
jakiś czas zamyka się kolejny przejazd, 
a co za tym idzie lądują w gigantycznych 
korkach. Nie tylko na najbliższym czyn-
nym przejeździe, ale też w wielu innych 
miejscach, na które przenosi się ruch ze 
względu na objazdy.

Okazuje się jednak, że dla niektó-
rych mieszkańców remont jest wyjątko- 
wo dotkliwy. Zgłosili się do nas zdespe-
rowani zalesianie, którzy nie są w stanie 
normalnie korzystać ze swoich nieru-
chomości. Gruntowa część al. Kaszta-
nów oraz ulice Cisowa i Wiązowa są 
bowiem trasami dojazdowymi do torów 
dla ciężarówek i innych pojazdów bu-
dowlanych firmy wykonującej remont. 

\\\   Mieszkańcy bez wsparcia
– Całymi dniami jeżdżą tu wielkie 

ciężarówki, spychacze i inne maszyny, 
rozjeżdżając nieutwardzoną drogę – 
skarży się Krystyna Gontarczyk. 

Rzeczywiście obie równoległe dro-
gi, zwłaszcza teraz po opadach desz-
czu i roztopach, są nieprzejezdne dla 
przeciętnego samochodu osobowego. 
Koleiny i dziury są tak głębokie, że, jak 
donosi nasz czytelnik z ulicy Cisowej, 
droga stała się trudna do pokonania na-
wet dla ciężarówek, w związku z czym 
w niektórych miejscach wysypały nieco 

gruzu, co pomogło w niewielkim stop-
niu i na krótko. 

– Bezskutecznie próbowałem się do- 
stać do burmistrza, żeby porozmawiać  
na ten temat – skarży się mieszkaniec 
Zalesia. – Ja rozumiem, że remont wyko-
nuje kolej, ale gmina powinna zadbać o 
to, żeby wykonawcy nie niszczyli drogi, 
a przede wszystkim niedopuszczalne 
jest, żebyśmy nie mogli dojechać do 
swoich domów. 

\\\   Kolej interweniuje
Zapytaliśmy rzecznika PLK, czy umo- 

wy zawierane z wykonawcami remon- 
tów zawierają zapisy dotyczące przywró- 
cenia dróg komunikacyjnych do stanu 
pierwotnego po zakończeniu prac,  
a także ich utrzymania w odpowiednim 
stanie w trakcie użytkowania.

– Zwracamy bardzo dużą uwagę, 
aby prace wykonywane na i przy linii 
kolejowej były jak najmniej uciążliwe 
dla mieszkańców – podkreśla Karol Ja-
kubowski. – W przypadku uszkodzeń 

nawierzchni drogi przez maszyny bu-
dowlane natychmiast podejmujemy 
kroki, aby wykonawca, zgodnie z obo-
wiązująca umową, jak najszybciej do-
konał napraw. Państwa interwencja już 
została zgłoszona – zapewnił. PLK nie 
tylko przyjmuje sygnały, ale też samo 
monitoruje stan dróg przy prowadzo-
nych inwestycjach i w razie wykrycia 
uszkodzeń interweniuje u wykonawcy 
zobowiązując go do ich naprawy.

Zapytaliśmy też o to, czy w jakikol-
wiek sposób problemem interesują się 
władze gminy.

We wtorek w południe wicebur-
mistrz Daniel Putkiewicz poinformował 
nas, że gmina interweniowała u wyko-
nawcy i prace utwardzające się rozpo-
częły, choć nie kryje, że realna poprawa 
będzie możliwa dopiero po wyschnięciu 
gruntu.

Należy pamiętać o tym, że za chwilę 
podobna sytuacja będzie miała miej-
sce w Zalesiu Górnym, gdzie również 
drogi dojazdowe do torów są droga-
mi nieutwardzonymi, które sprawiają 
mieszkańcom problemy nawet, kiedy 
nie pojawia się na nich ciężki sprzęt bu-
dowlany. Może władze gminy powinny 
pomyśleć o tym problemie z wyprze-
dzeniem i zadbać o zabezpieczenie inte-
resu mieszkańców oraz gminnych dróg?                                    

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W wakacje dzieci będą mogły 
aktywnie spędzić czas, grając  
w piłkę nożną czy koszykówkę.

W lutym tego roku gmina ogłosi-
ła przetarg na budowę boiska 

na terenie osiedla Grapa. Nowy obiekt 
sportowy zostanie utworzony w rejonie 
oczka wodnego przy alei Wojska Pol-
skiego w Konstancinie.

O budowę boiska jakiś czas temu za-
biegali młodzi mieszkańcy osiedla, któ-
rzy wystosowali nawet specjalną pety-
cję do władz miasta z prośbą o poparcie. 
Wydawało się, że najlepszym miejscem 
dla takiego obiektu byłby tzw. „placyk”, 
czyli dawny plac zabaw znajdujący się 
niedaleko Skarpy Oborskiej, za blokami 
mieszkalnymi, na którym są jeszcze po-
zostałości po dawnym, betonowym boi-
sku do koszykówki. Jak poinformował 
nas radny Tomasz Nowicki, teren ten 
jest w nieuregulowanym stanie i gmina 
wybrała lokalizację, którą zapropono-
wał burmistrz Kazimierz Jańczuk.

– Bardzo się cieszę, że wreszcie na 
Grapie powstanie boisko z prawdziwe-
go zdarzenia. Przez lata przykro było 
patrzeć, jak dzieciaki zdzierają kolana 
na betonie, na którym wieczorami lu-
dzie tłuką szklane butelki – mówi nam 
jeden z mieszkańców osiedla.

Boisko o nawierzchni poliureta-
nowej będzie o wymiarach 29 na 17 
metrów. Zostaną na nim namalowane 
linie do gry w koszykówkę oraz piłkę 
nożną, pojawią się kosze i bramki. Ca-
łość będzie ogrodzona (piłkochwyty)  
i oświetlona. Do budowy boiska po-
trzebne będzie wycięcie 15 drzew, 
jednakże część z nich wskazana jest 
do wycinki ze względów sanitarnych, 
a ponadto przewidziano nasadzenia 
kompensacyjne.

Kiedy będzie można pokopać w pił-
kę przy oczku? Przewidywany termin 
zakończenia realizacji przedmiotu wy-
nosi do 4 miesięcy od zawarcia umowy, 
więc w wakacje dzieci będą już mogły 
na nim aktywnie spędzać czas.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

AKTUALNOŚCI

I dea escape room znana jest na całym 
świecie. To zabawa, w której głów-

nym celem jest ucieczka z zamkniętego 
pomieszczenia po wykonaniu szeregu 
logicznych zadań, które stopniowo do-
prowadzają uczestników do zdobycia 
klucza otwierającego drzwi wyjściowe. 
Gracze mają na wykonanie zadania 60 
minut. W Polsce gra znana jest od mniej 
więcej dwóch lat. Pokoje w grze escape 
room mają różną tematykę – inspiro-

wane są horrorami, filmami detektywi-
stycznymi czy legendami. Na początku 
lutego pierwszy pokój ucieczki pojawił 
się w Piasecznie. „Świątynia Majów” 
jest tajemniczą, magiczną wyprawą do 
dżungli zamieszkiwanej niegdyś przez 
starożytną cywilizację. Gracze muszą 
odszukać wskazówki, które przybliżą 
ich do otwarcia kolejnych skrzynek i 
kłódek, a w efekcie pozwolą im uciec z 
pokoju. Przydatne podczas gry są takie 

zdolności jak umiejętność pracy pod 
presją czasu, logiczne myślenie, praca 
w grupie, spostrzegawczość. Nad prze-
biegiem zabawy czuwa zawsze game 
master, który obserwuje uczestników 
zabawy dzięki zamontowanym w po-
mieszczeniach kamerom. Game master 
informuje zawodników o upływającym 
czasie, podpowiada im i motywuje do 
dalszych poszukiwań. W zabawie w 
„Świątyni Majów” mogą wziąć udział 
grupy od 2 do 5 osób. Gra przeznaczo-
na jest od 8 lat, przy czym  dla bezpie-
czeństwa dzieci w wieku 8-11 lat game 
master przebywa z dziećmi w pokoju 
ucieczki. Po skończonej zabawie na 
uczestników czeka pomieszczenie z 
grami planszowymi i zręcznościowymi 
oraz salka z poczęstunkiem, w których 
gracze mogą na spokojnie ostudzić 
emocje i przedyskutować przebieg za-
bawy. Dzięki tym trzem pokojom Excite 
Escape Room jest idealnym miejscem 
na organizację urodzin dla przyjaciół 
ze szkoły, a także na spędzenie czasu 

w gronie rodziny czy znajomych, to 
świetny sposób na integrację czy rand-
kę, sprawdzający zdolności logicznego 
myślenia, spostrzegawczość i umie-
jętność pracy w grupie, a dodatkowo 
– wspaniała zabawa. 

Ucieknij, nim skończy się czas
Zamknięty pokój, zagadki, tajemne przejścia i tylko 60 minut – tak w skrócie można opisać escape room.

Excite Escape Room 
ul. Puławska 48, Piaseczno (na wysokości cen-
trum handlowego Auchan) – tel. 602 205 397  
kontakt@exciteroom.pl – www.exciteroom.pl 

KONKURS
– DO WYGRANIA 3 WEJŚCIÓWKI  
(3-osobowe) Excite Escape Room 
w Piasecznie
WARUNKI KONKURSU: 
Odpowiedzi prosimy wysyłać SMS  
na nr 501 091 480 w piątek 3 marca 
od godz. 12 z podaniem imienia i nazwiska

3 pierwsze osoby, które prześlą poprawne 
odpowiedzi na wszystkie pytania, otrzymają 
3-osobowe wejściówki do Excite Escape  
Room w Piasecznie

PYTANIA
1. �W jednym z wydań Przeglądu  

Piaseczyńskiego chochlik drukarski  
odmłodził nożownika, o którym pisaliśmy  
w rubryce „Powiat na sygnale”.  
Ile lat miał on w naszej gazecie?

2. �Podaj przynajmniej dwa z czterech  
dotychczasowych adresów redakcji  
Przeglądu Piaseczyńskiego.

3. �W ciągu ostatnich dwóch lat Przegląd 
Piaseczyński zorganizował dwa wyjątkowe 
wydarzenia na terenie powiatu – jakie to 
były wydarzenia?

Boisko przy oczku
W piłkę będzie można pograć na terenie po lewej stronie od oczka

Gigantyczne kałuże i koleiny to rzeczywistość mieszkańców Al. Kasztanów

Ani autem, ani pieszo dokończenie 
ze str. 1

Al. Kasztanów,  
ul. Cisowa i ul. Wiązów 

stały się kompletnie 
nieprzejezdne
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Rafał Lipski: Czym jest EMS?
Paweł Wójcik: EMS to tzw. Electrical 
Muscle Stimulation, a po prostu są to po-
budzające mięśnie impulsy elektryczne. 
Dzięki nim nasz organizm, wykonując 
bardzo proste ćwiczenia, wykonuje nie-
zwykle efektywny trening.. EMS był wy-
korzystywany wcześniej w rehabilitacji, 
później ta metoda zaczęła być używana 
w sporcie i obecnie cieszy się ogromną 
popularnością wśród sportowców, przy-
kładem Usain Bolt czy Piotr Gruszka, ale 
także wielu światowych lekkoatletów, 
piłkarzy. Dzięki rozwoju technologii  
i dostępności, teraz z takiego treningu 

mogą korzystać wszyscy. Jest 
on stricte skierowany do osób, 
które chcą wyglądać fit, czuć się 
dobrze we własnym ciele i prag-
ną utrzymać sylwetkę, a nie mają 
przy tym czasu, ponieważ dużo 
pracują, lub pochłaniają ich obo-
wiązki rodzinne. Takim osobom 
ciężko jest wygospodarować te 
2 godziny kilka razy w tygodniu. 
Do naszego studia  przychodzą 
raz w tygodniu na 20 minut. 
Każdy znajdzie 20 minut raz w 
tygodniu, spędzamy przecież 
dużo więcej czasu, przeglądając 
Facebooka.
RL: Jakie efekty daje trening?

PW: Normalnie idąc na siłownię, mamy 
rozgrzewkę (około 10 minut), trening 
główny (od 45 do 60 minut) i później 
jeszcze trener wysyła nas na bieżnię. 
Łącznie osoba, która ćwiczy, spędza na 
siłowni prawie 2 godziny. U nas w 20 
minut robi wszystko to samo. Jak to 
się dzieje? Na siłowni ćwiczy się poje-
dyncze partie mięśni, czyli biceps, nogi, 
brzuch itd. Tutaj podczas jednego im-
pulsu pracuje 350 mięśni. W jednym 
momencie ćwiczy ogromna partia mięś-
ni, dlatego trening trwa tylko 20 minut, 
ponieważ organizm musi się później 
zregenerować.

RL: Czy osoba bez kondycji może roz-
począć trening EMS?
PW: Oczywiście, ponieważ trening 
EMS jest formą treningu personalnego. 
Ćwiczymy jeden na jeden, czyli to my 
dobieramy natężenie impulsu do danej 
osoby – tak jak trener dobiera obciąże-
nie na zwykłym treningu. Jeśli osoba 
przychodzi pierwszy raz, to natężenie 
jest adekwatnie małe. Gdy przychodzi 
kolejny raz, jest coraz większe. Pomaga 
nam przy tym system, który zapisuje 
osobiste dane i rozwój klienta dla każdej 
partii mięśni osobno. Dlatego właśnie z 
treningu skorzystać może każdy. W na-
szym studiu HiFit dla większości klien-
tów to pierwszy kontakt ze sportem, 
ale mamy również zaawansowanych 
sportowców, dla których nasze treningi 
są uzupełnieniem dla siłowni, cross-fit 
czy sali fitness. 
RL: EMS cieszy się niezwykłą popu- 
larnością zwłaszcza wśród płci pięk-
nej.
PW: To świetny trening dla kobiet po 
ciąży, ponieważ pozwala im wzmoc-
nić te wszystkie mięśnie, które zostały 
uszkodzone podczas porodu, pomaga 
przywrócić pierwotną sylwetkę, a po-
nadto super działa na cellulit. Kobiety 
za tym szaleją, bo pozbywają się cellu-
litu, zwłaszcza tego wodnego. Z kolei 

mężczyźni doceniają u nas możliwość 
modelowania rzeźby ciała.
RL: Czym się wyróżnia Wasze studio 
na tle innych? Trenuje u Was repre-
zentant Polski w piłce ręcznej Michał 
Szyba.
PW: Jak wiemy, Michał Szyba w zeszłym 
sezonie miał kontuzję zerwania ścięgna 
Achillesa i teraz wrócił do Polski na re-
habilitację. Zaprosiliśmy go do nas i u 
nas ćwiczy. Dlaczego wybrał nas? Jeste-
śmy pierwszym studiem w naszym rejo-
nie, które daje tego rodzaju ofertę war-
tości. Bowiem oprócz samego treningu 
mamy też uzupełnienie o profesjonalne 
pomiary składu ciała, które pozwalają 
obserwować postępy, ale także terapię 
manualną, masaże i porady dietetyczne. 
Jesteśmy więc w stanie poprowadzić 
klienta przez praktycznie wszystkie 
aspekty zdrowego trybu życia. W oko-
licy Piaseczna znajdujemy różne kluby 
fitness, większe bądź mniejsze, ale to są 

kluby fitness – nie wszystkim sposób 
ćwiczenia tam odpowiada. Nasza kon-
cept jest dla tych, którzy czują się kom-
fortowo w kameralnej atmosferze, nie 
mają zbyt dużo czasu, ale wiedzą, że po- 
przez dobry kontakt ze swoim ciałem 
będzie im się żyło po prostu lepiej.  
I to jest to na czym nam zależy. Dlatego 
zapraszamy czytelników Przeglądu  
– przez cały marzec każdy, kto do nas 
przyjdzie, na hasło „Przegląd Piase-
czyński” otrzyma pierwszy trening  
w prezencie.

HI FIT Studio 
ul. Planety 2,  05-500 Józefosław
515 774 404, hello@hifitstudio.pl

www.hifitstudio.pl
facebook/hifitstudio/

Trenuj jak Usain Bolt
Z Pawłem Wójcikiem, trenerem znajdującego się w Józefosławiu studia HI FIT,  
rozmawialiśmy o podbijającej serca osób na całym świecie innowacyjnej metodzie treningu.

„Wisła” wydzierżawiona!
\\\	 ZALESIE GÓRNE

Parki rozrywki, podgrzewany 
basen, restauracja „na 
górce” i pole campingowe 
– to tylko część pomysłów 
na zagospodarowanie 
Ośrodka Wisła przez nowego 
dzierżawcę.

P rzetarg na dzierżawę rekreacyj-
nych terenów w Zalesiu Górnym 

wygrał jeden z okolicznych mieszkań-
ców – Rafał Karwowski. Znany lokalnej 
społeczności dzięki stworzonej przez 
siebie firmie Samochody Filmowe sp. z 
o.o., która zajmuje się konstruowaniem 
ciekawych pojazdów wzorowanych na 
samochodach „grających” w filmach. 

– W pierwszej kolejności, zaraz po 
podpisaniu z powiatem umowy dzierża-
wy, weźmiemy się za basen, bo w obec-

nym stanie się do niczego nie nadaje 
– mówi nowy dzierżawca. – W dalszej 
przyszłości postaramy się o dotację na 
baterie słoneczne, żeby podgrzewać 
wodę, co pozwoliłoby na wydłużenie 
sezonu kąpielowego. Od strony basenu 
ma też zostać usypana nowa plaża.

\\\   Restauracja powróci
Źródłem dochodu inwestora miała-

by być między innymi duża całoroczna 
restauracja, która ma działać „na górce” 
(obecnie są tam ruiny dawnej restau-
racji) i jakieś dwa mniejsze lokale. W 

planach jest też utworzenie dwóch 
tematycznych parków edukacyjnych. 
Elementy jednego z nich są już w dużej 
mierze gotowe – to park historii natural-
nej z wielkimi grzybami, dinozaurami, 
owadami. 

– Zrobimy gigantyczne mrowisko i 
kretowisko, do którego będzie można 
wejść – kreśli wizje Rafał Karwowski. 
Z kolei park filmowy będzie prezen-
tował samochody i postacie związane 
z kinematografią. – Chcielibyśmy też 
odświeżyć bazę noclegową. Te domki, 
które się do tego nadadzą, wyremontu-

jemy oraz postawimy nowe – deklaruje 
Karwowski. Myśli też o utworzeniu pola 
campingowego. 

\\\   Zwyciężył walkowerem 
Rafał Karwowski był jedynym 

oferentem w powiatowym przetargu. 
Dlaczego nie wystartowali w nim zain-
teresowani wcześniej przedłużeniem 
umowy dotychczasowi dzierżawcy?

– Z powodu warunków umowy – 
mówi Łukasz Kulikowski. – Stawiane 
przez starostwo oczekiwania są bardzo 
wysokie, tymczasem 17 lat dzierżawy 
to nie jest wystarczająco atrakcyjny 
czas na poczynienie dużych inwestycji, 
zwłaszcza że nie wiadomo kiedy zosta-
nie uchwalony miejscowy plan zagospo-
darowania – zauważa. 

Przypomnijmy, że powiat oczekuje 
od dzierżawcy oprócz rocznego czyn-
szu w kwocie 250 tys. złotych również 
poczynienia wartych 2 miliony zł in-
westycji w ciągu dwóch pierwszych lat 
dzierżawy (z tej okazji czynsz w tym 
okresie będzie o 40% niższy). Zdaniem 
Kulikowskiego to z jednej strony suma 
spora, a z drugiej wystarczająca co naj-
wyżej na remont basenu. Nowy dzier-

żawca zapewnia, że środki się znajdą, 
a także że ma spore grono osób chęt-
nych do współpracy przy przywracaniu 
świetności tym terenom.

Nowy dzierżawca deklaruje chęć 
współpracy z osobami, które kontynu-
owałyby obsługę wake’a. Czy będą to 
dotychczasowi dzierżawcy OW?

– Jesteśmy zainteresowani współ-
pracą. Wszystko zależy od warunków 
umowy z nowym dzierżawcą – mówi 
Łukasz Kulikowski. – Nawet jesteśmy 
gotowi rozbudować tor na sąsiednim 
stawie – deklaruje.

– Mamy nadzieję, że dłuższy okres 
dzierżawy będzie wystarczającym 
argumentem za poczynieniem po-
ważnych inwestycji na terenie Ośrod-
ka, a nie tylko korzystaniem z tego co 
pozostało – mówi wicestarosta Arka-
diusz Strzyżewski. – Mieszkańcy liczą 
na to, że będzie to atrakcyjne miej- 
sce spędzania weekendów niedaleko 
domu.

Joanna Ferlian

W pierwszej kolejności 
wyremontujemy basen

Zrobimy gigantyczne 
mrowisko i kretowisko, 

do którego będzie  
można wejść

Źródłem dochodu 
inwestora miałaby być 

między innymi duża 
całoroczna restauracja, 

która ma działać  
„na górce” i jakieś dwa 

mniejsze lokale

     Czy restauracja „na górce” znów będzie tętnić życiem?
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C horoby okolicy odbytu są dość 
powszechne, ale wielu pacjentów 

mylnie uważane je za banalne i zgłasza 
się w zaawansowanym stopniu scho-
rzeń. Wiele osób niesłusznie zwleka z 
wizytą u proktologa również ze wzglę-
du na wstyd lub lęk przed badaniem. 
Takie objawy jak ból, swędzenie lub pie-
czenie odbytu, krwawienia czy wyciek 
treści ropnej wymagają konsultacji u 
specjalisty, czyli proktologa. 

– Bardzo ważne jest postawienie 
właściwej diagnozy na samym początku 
pojawienia się objawów. Niestety często 
pacjenci nie mają odpowiedniej  wiedzy 
na temat różnorodności chorób odby-
tu, a wszystkie dolegliwości przypisują 
hemoroidom i podejmują leczenie na 
własną rękę. Choć rzeczywiście hemo-
roidy są najczęstszą dolegliwością, to 
istnieje wiele innych chorób, które wy-
magają zupełnie innego leczenia. Odkła-
danie decyzji o konsultacji ze specjalistą 
może być dramatyczne w skutkach, przy 
czym większość chorób rozpoznana od-

powiednio wcześnie może być wyleczo-
na  metodami małoinwazyjnymi. – mó-
wi dr Andrzej Kluciński, lekarz poradni 
proktologicznej. 

Wizyta w poradni proktologicz-
nej nie wymaga żadnych szczególnych 
przygotowań. Nie trzeba być na czczo 
ani wykonywać lewatywy – wystarczy 
standardowa higiena. Podczas konsul-
tacji lekarz przeprowadzi szczegółowy 
wywiad, a następnie zbada pacjenta, 
dzięki czemu ustali dalsze postepowa-
nie. Podczas konsultacji możliwe jest 
również leczenie zabiegowe. 

Do lekarza proktologa nie jest po-
trzebne skierowanie. Wystarczy umó-
wić się na wizytę.

Poradnia proktologiczna 
w Szpitalu św. Anny
W przychodni przy szpitalu  
św. Anny w Piasecznie otwarta  
została poradnia proktologiczna. 
Przyjęcia odbywają się bez 
kolejek, a konsultacji udzielają 
lekarz specjaliści z zakresu 
leczenia chorób odbytu. 

Informacja i rejestracja: 
Przychodnia specjalistyczna, 

ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 22 735 41 00

Jednostka, skarpa… 
i drogi dla Góry Kalwarii

Minęła połowa mojej kadencji jako wicestarosty. Myślę, że te dwa lata to  
szczególny czas dla miasta i gminy Góra Kalwaria. Udało się podjąć działania  
w obszarach szczególnie ważnych dla mieszkańców. Poniżej skrót tego, co, wspólnie 
z nimi i współpracownikami udało mi się zrobić dla Góry Kalwarii. Więcej informacji 
znajdziecie Państwo na mojej stronie www.arkadiuszstrzyzewski.pl.

D la Góry Kalwarii kluczowe jest  
zagospodarowanie terenów po-

wojskowych, które niszczejąc od 15 
lat, wpisały się już na stałe w miejski 
krajobraz. W ubiegłym roku zlikwi-
dowaliśmy szpecący mur, ale przede 
wszystkim znaleźliśmy dzierżawców, 
i już niebawem mieszkańcy odzyska-
ją centrum miasta, które zacznie żyć  
i przynosić wymierne korzyści. Powsta-
nie m.in. nowy hotel i mieszkania do 
wynajęcia, a to nie tylko nowe miejsca 
pracy, nowi goście w naszej gminie, ale 
też dodatkowe wpływy z podatków.

Ruszył w końcu nasz obywatelski 
projekt rewitalizacji skarpy wiślanej, 
który zgłaszaliśmy dwukrotnie w 2014  
i 2015 roku. Jako inicjator pomysłu je-
stem z tego bardzo dumny, że w końcu 
w tym roku powstaną alejki spacerowe, 
nowe schody, oświetlenie, monitoring 
i mała architektura. Przygotowaliśmy 
także projekt budowy fontanny na ryn-
ku, przekonaliśmy do niego mieszkań-
ców i nasz pomysł będzie realizowany  
w ramach budżetu obywatelskiego. 

Nie było jeszcze tak dobrego okre-
su dla powiatowych inwestycji. Ponad 
dwukrotnie zwiększyliśmy nakłady  
na inwestycje: z 18 mln zł w roku 2014 
do blisko 40 mln w 2016. Udało się to 
m.in. dzięki blisko 20 mln złotych pozy-
skanych dotacji. Wybudowaliśmy dro-
gi w Pęcławiu, Obrębie i Szymanowie.  
Zakończył się I etap budowy drogi Solec 
– Szymanów – Konstancin. Na infra-
strukturę drogową na terenie gminy 
Góra Kalwaria przeznaczyliśmy re-
kordową kwotę 6,4 mln zł. 

Stawiamy też na edukację. Prawie 
w każdej szkole coś się dzieje. W Górze 
Kalwarii po 12 latach ponownie działa 
internat, powstały nowe sale wykła-
dowe czy długo wyczekiwane boisko. 
Otwieramy nowe kierunki nauczania 
dostosowane do potrzeb rynku pracy, 
i silnie ten rynek wspieramy m.in. po-
przez dotacje dla osób rozpoczynają-
cych działalność gospodarczą.

Arkadiusz Strzyżewski, 
wicestarosta piaseczyński

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y

Przejazd 
zamknięty
\\\	 URSYNÓW

Przejazd tymczasowy w ciągu 
ulicy Karczunkowskiej miał być 
gotowy do końca lutego.  
Nie jest. Nowy, kolejny już 
termin to koniec marca.

K iedy informowaliśmy w grudniu 
2015 roku oraz w kwietniu ze-

szłego roku o budowie wiaduktu przy 
stacji Warszawa Jeziorki, wszystkim 
wydawało się, że to dobra informacja. 

W godzinach szczytu był tam duży ruch, 
a szlaban potrafił być zamknięty nawet 
kilkadziesiąt minut. 

Początkowo kolejarze chcieli za-
mknąć przejazd na Karczunkowskiej 
na pół roku, ale jeszcze przed wakacja-
mi, podczas których jest dużo mniej-
szy ruch. Przeciwko całkowitemu za-
mknięciu na pół roku zaprotestowali 
warszawscy urzędnicy i zażądali utwo-
rzenia na czas budowy wiaduktu tym-
czasowego przejazdu. 

PKP nie zamknęło przejazdu przed 
wakacjami tylko pod ich koniec, a tym-
czasowy przejazd miał pojawić się w 
grudniu… A potem w lutym. 

Niestety zima zaskoczyła w tym ro-
ku PKP, a raczej wykonawców inwesty-
cji PKP i tymczasowy przejazd pojawi 
się może do końca marca. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Tory przy stacji Jeziorki od sierpnia pokonać można tylko pieszo

Wiosenny rozkład 
Kolei Mazowieckich

\\\	 PIASECZNO

Od 12 marca będzie 
obowiązywał nowy rozkład.  
W porannym szczycie  
niewiele się zmieni, ale 
utrudnienia zaczną się  
od 10 kwietnia, kiedy pociągi  
do Okęcia znowu będą 
kursowały po jednym torze.

W nowym rozkładzie w ciągu ca-
łej doby znika jeden pociąg, z 

26 połączeń będzie 25. W porannych 
godzinach szczytu z Piaseczna odjedzie 
tyle samo pociągów co dzisiaj, jednak 
godziny odjazdów różnią się o kilka 
minut. I tak w porannym szczycie z 
Piaseczna odjadą pociągi o 5.55, 6.15, 
6.35, 6.54, 7.25 (bieg rozpoczyna się w 
Piasecznie), 7.41, 8.11 (bieg rozpoczyna 
się w Piasecznie) oraz o 9.08.

Pociąg przyspieszony Radomiak 
dalej jeździć będzie przez Centralną 
Magistralę Kolejową, a na odcinku Cza-
chówek – Góra Kalwaria obowiązywać 
będzie zastępcza komunikacja autobu-
sowa.

Gorzej połączenia Piaseczna z War-
szawą będą wyglądać po 10 kwietnia.

– Z uwagi na konieczność wykona-
nia dodatkowych prac, od 10 kwietnia 
ruch pociągów na odcinku Warszawa 
Okęcie – Piaseczno odbywał się będzie 
jednotorowo, co spowoduje zmniejsze-
nie ilości połączeń na tym odcinku – in-
formują Koleje Mazowieckie w swoim 
komunikacie.

Wg rozkładu w wyszukiwarce, z po-
danych wyżej porannych relacji, po 10 
kwietnia zabraknie pociągu o 8.11, tak 
więc od 7.41 do 9.08 nie będzie żadnego 
pociągu. 

Ile potrwa kursowanie pociągów 
po jednym torze, na razie trudno prze-
sądzać, ale nie powinno to zająć dłużej 
niż 2 miesiące.

Termin zakończenia modernizacji 
linii 8 na odcinku od Okęcia do Cza-
chówka to wciąż III kwartał 2017 r.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
P R O M O C J A

OGŁOSZENIE
w sprawie ponownego wyłożenia do publicznego wglądu projektu zmiany  

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Bobrowiec zatwierdzonego 
uchwałą Rady Miejskiej Nr 1123/XLVI/2006 z dnia 31.01.2006 r. dla terenów funkcjonalnych 

oznaczonych symbolami: 3.US, 20.MN/U i 34 KDW

OGŁOSZENIE
w sprawie wyłożenia do publicznego wglądu projektu  

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Głosków - część I podjętego uchwałą 
Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 125/VII/2015 z dnia 15 kwietnia 2015 r. w sprawie przystąpienia  

do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Głosków oraz uchwałą 
Nr 616/XXIII/2016 z dnia 6 lipca 2016 r. w sprawie sposobu wykonania uchwały Nr 125/VII/2015  

z dnia 15 kwietnia 2015 r. 
Stosownie do art. 17 pkt 9 i pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o  planowaniu i  zagospodaro- 
waniu przestrzennym (tj. Dz. U. z 2016 r.  poz.778 ze zm.), art. 39 ust. 1 w  związku z  art. 46 pkt 1 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. Dz. U. z 2016 
poz. 353 ze zm.) oraz Uchwały Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 1148/XXXIX/2013 z dnia 23.10.2013 r.  
w sprawie  przystąpienia  do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go części wsi Bobrowiec zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej Nr 1123/XLVI/2006 z dnia 31.01.2006 r.  
dla terenów funkcjonalnych oznaczonych symbolami: 3.US, 20.MN/U i 34 KDW, zawiadamiam o ponow-
nym  wyłożeniu do  publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi Bobrowiec zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej Nr 1123/XLVI/2006  
z dnia 31.01.2006 r. dla terenów funkcjonalnych oznaczonych symbolami: 3.US, 20.MN/U i 34 KDW 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 08.03.2017 r. do 10.04.2017 r. w pokoju 
nr 31, I piętro, Wydziału Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5  
w  Piasecznie w godz. od 9.00  do 15.00.

Dyskusja   publiczna   nad   przyjętymi  w projekcie zmiany planu  rozwiązaniami odbędzie się w  Sali Kon- 
ferencyjnej Urzędu  Miasta  i  Gminy  Piaseczno w dniu 15.03.2017 r. w  godz. 10.00 - 11.00

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie zmiany planu  miejscowego,  może składać uwagi.
Uwagi do wyłożonego  projektu zmiany planu  należy składać:
• na piśmie w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno;
• �ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i  Gminy Piaseczno przy  

ul. Kościuszki 5;
• za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: urzad@piaseczno.eu. 
Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest właściwym organem 
do rozpatrzenia uwag z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, ozna- 
czenia nieruchomości, której dotyczy,  w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 02.05.2017 r.

Stosownie do art. 17  pkt  9 i pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym (tj. Dz. U. z 2016 r. poz.778 ze zm.),  art. 39 ust. 1 w związku z art. 46 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o  udostępnianiu informacji o  środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz  
o ocenach oddziaływania na  środowisko (tj. Dz. U. z 2016 poz. 353 ze zm.) oraz Uchwały Rady Miejskiej w Pia- 
secznie Nr 125/VII/2015 z dnia 15 kwietnia 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części wsi Głosków-część I i uchwały Nr 616/XXIII/2016 z dnia 6 lipca 2016 r.  
w sprawie sposobu wykonania uchwały Nr 125/VII/2015 z dnia 15 kwietnia 2015 r., zawiadamiam o wyłożeniu do pub- 
licznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru ograniczonego:
• od str. płn-zach.  płn- zach. granicą działki nr ew. 200/4;
• od str. płn - wsch. południową granicą rowu; 
• od str. płd-wsch. południowo- wschodnią linią rozgraniczającą ciągu pieszego ;
• od str. płd granicą administracyjną wsi Głosków 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 08.03.2017 r. do 10.04.2017 r. w pokoju nr 31, I piętro, 
Wydziału Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki  5  w  Piasecznie w godz. od 9.00  
do 15.00.
Dyskusja   publiczna   nad   przyjętymi  w projekcie zmiany planu  rozwiązaniami odbędzie się w  Sali Konferencyjnej 
Urzędu  Miasta i Gminy  Piaseczno w dniu 15.03.2017 r. w  godz. 11.00-12.00

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmiany planu  miejscowego,  może składać uwagi.
Uwagi do wyłożonego  projektu zmiany planu  należy składać:
• na piśmie w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno;
• ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
• za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: urzad@piaseczno.eu. 
Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest właściwym organem do rozpatrzenia uwag  
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której do-
tyczy,  w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 02.05.2017 r.

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
Główny Architekt Miasta i Gminy PiasecznoUiA.ZP.6721.9.2017.WR UiA.ZP.6721.8.2017.WR

22.02.2017 r. 22.02.2017 r.

P lacówka rozpoczęła działalność  
na początku października. 

\\\   Historia pewnego wpisu
20 października na facebookowej 

grupie „Mamy z Piaseczna i okolic” poja-
wił się post mamy mieszkającej w Otwo-
cku, w którym zasugerowała, że jedna 
z otwockich placówek pani Magdaleny 
Trzeciak, w przedszkolu w Piasecz-
nie pełniącej funkcję pełnomocniczki 
właściciela Marcina Trzeciaka, działała 
nielegalnie. Pod postem pojawiło się 
ponad 100 komentarzy. Rodzice bronili 
placówki, pisząc że dzieci są zadowo-
lone, a panie wspaniałe. Jeszcze tego 
samego dnia wypowiedziała się także 
pani Magdalena: „Placowka FIKU MIKU 
w Piasecznie uzyskała wpis do rejestru 
żłobków jako ZLOBEK i ewidencji placó-
wek niepublicznych jako PRZEDSZKOLE 
w gminie Piaseczno. Prosze sprawdzić 

to w rejestrach gminnych gdyz na stro-
nach nie ma aktualizacji jessCze. Reszty 
nie skomentuje - czyste pomówienia” 
(pisownia oryginalna). Zapowiedziała 
również, że następnego dnia wstawi 
skan wpisu, który ma w biurze.

Następnego dnia jednak mama z 
Otwocka napisała, że ani żłobek, ani 
przedszkole nie posiadają wpisu do re-
jestru, o czym dowiedziała się w Urzę-
dzie.

Pani Magdalena zamiast wyjaśnić 
sytuację, postanowiła postraszyć mamę 
z Otwocka: „Węszy pani skandal i chce 
to umieszczać w gazetach – wlasnie sie 
o tym dowiedziałam. Prosze mi wierzyć 
jak tylko to wyjaśnię ze zajmę sie row-
nież pani osoba”.

Potem pani Magdalena zaczęła 
oskarżać urzędników, twierdząc, że 
dokumenty z wnioskiem o wpis do re-
jestru zostały złożone na jakimś biurku 
w pokoju w Urzędzie, a nie w kancelarii 
i że Urząd je zgubił. Pani Magdalena na 
potwierdzenie swoich słów wstawiła 
m.in. pozytywne opinie straży pożarnej, 
uzyskane jednak na poprzednio dzia-
łające przedszkole innego właściciela. 
Czyli nieaktualne.

31 października pani Magdalena 
napisała, że ponownie złożyła wniosek.

Ewa Trzcińska z Urzędu Miasta w 
Piasecznie napisała nam jednak, że pla-
cówka o nazwie „Fiku Miku” nigdy nie 
była wpisana do Rejestru Żłobków, ani 
też nigdy nie wpłynął wniosek o wpis 

placówki do rejestru. Urząd nie może 
kontrolować takiej placówki, ale ponie-
waż wiedział o jej nielegalnej działalno-
ści, skierował na policję zawiadomienie 
o popełnieniu wykroczenia w postaci 
prowadzenia działalności regulowanej 
bez wymaganego wpisu do rejestru (art. 
61 k.w.), a policja skierowała wniosek 
do sądu.

\\\   Kadra nie chciała dalej 
pracować

2 stycznia rodzice, którzy przyszli 
odprowadzić do żłobka swoje dzieci, 
zastali zamkniętą furtkę. Powodem 
zamknięcia była zbiorowa rezygnacja 
kadry z pracy w tej placówce…

Do tej pory rodzice nie odzyska-
li wpisowego, a z państwem Trzeciak 
stracili kontakt. Zresztą lista wierzycieli 
jest dłuższa.

Jeszcze kilka dni na stronie placów-
ki widniała informacja, że placówka 
działa zgodnie z przepisami Ustawy z 
dnia 4 lutego 2011 oraz posiada wpis do 
rejestru żłobków i klubów dziecięcych 
miasta Piaseczno.

W umowie z rodzicami, którą za-
wierał właściciel placówki Marcin 
Trzeciak, oświadcza on, że Niepubliczne 
Przedszkole Fiku Miku oraz żłobek Fiku 
Miku działają zgodnie z Ustawą z dn. 4 
lutego 2011 oraz Ustawą z dn. 7 wrześ-
nia 1991 r. o systemie oświaty.

Ustawy określają, czym jest żłobek i 
przedszkole. Placówka Marcina Trzecia-

ka nie spełniała wymogów ww. Ustaw. 
Nie posiadała m.in. wymaganych odbio-
rów straży pożarnej, wpisu do rejestru. 
Rodzice nie poznali także dyrektora 
placówki (który w ustawie ma okre-
ślone wymagania do spełnienia), tylko 
kierownika (który wg ustawy w żłobku 
nie pełni żadnej funkcji).

Czy Marcin Trzeciak oszukał więc 
rodziców? Rodzice, którzy zapłacili, nie 
otrzymali usługi określonej w zawartej 
umowie. Oszustwo, kiedy jest popeł-
niane w celu korzyści majątkowej, jest 
karalne. 

Art. 286. § 1. Kodeksu Karnego 
mówi: „Kto, w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej, doprowadza inną osobę do 

niekorzystnego rozporządzenia włas-
nym lub cudzym mieniem za pomocą 
wprowadzenia jej w błąd albo wyzy-
skania błędu lub niezdolności do nale-
żytego pojmowania przedsiębranego 
działania, podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do lat 8. (…)

§ 3. W wypadku mniejszej wagi, 
sprawca podlega grzywnie, karze ogra-
niczenia wolności albo pozbawienia 
wolności do lat 2”.

A rodzice, którzy dopiero będą zapi- 
sywać swoje dzieci do żłobka czy przed-
szkola, powinni pamiętać, że nad takimi 
placówkami, jak opisana, Urząd nie ma 
żadnej kontroli.

Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Od października do końca 
grudnia w Piasecznie działała 
placówka, która na swojej 
stronie internetowej figurowała 
jako żłobek. Niestety nie 
figurowała w rejestrze żłobków. 
Zostały po niej długi, poczucie 
oszukania i może nauczka  
dla wszystkich rodziców,  
aby nie ufać, tylko sprawdzać.

Oszukani rodzice
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M arzec to czas przedwiośnia i się-
gając pamięcią do czasów mojego 

dzieciństwa, czyli do lat 50. XX wieku, 
ten okres kojarzy mi się z częstymi za-
ziębieniami i infekcjami gardła. Jak już 
była pewność, że czosnek z miodem  
w kubku ciepłego mleka i aspiryna nie 
zwalczą choroby, telefonowano po dok-
tor Mrówę. Doktor przybywała – począt- 
kowo pieszo, a potem, gdy byłam na-
stolatką, zajeżdżała pod bramę domu 
z fasonem swoim szarym trabantem. 

Spokojna i raczej małomówna, wkra-
czała z wielką, lekarską, skórzaną torbą 
i rozpoczynało się badanie chorego. Naj-

częściej kończyło się na penicylinie w 
zastrzykach... Finałem wizyty lekarskiej 
była pogawędka przy herbacie, przy ku-
chennym stole. Zniżonym głosem mój 
ojciec i pani doktor o czymś szeptali.

Pani doktor pediatra Marianna 
Szymańska-Mrówczyńska, nazywana 
przez dzieci „Doktór Mrówa”, to jedna 
z najbardziej znanych osób w starym 
Piasecznie. 

\\\   Anatomia tajemnic
Zanim opowiem o naszej pani dok-

tor, muszę nawiązać do dnia 1 marca, 
w którym to dniu przypada Narodowy 
Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”– 
polskie święto państwowe poświęcone 
żołnierzom antykomunistycznego i nie-
podległościowego podziemia, ustano-
wione na mocy ustawy z dnia 3 lutego 
2011 roku. Nie zważając na spory, które 
toczą się wokół tego święta, opowiem 
historię tych, co musieli odpokutować w 
państwie komunistycznym za odwagę 
w czasie wojny. Lata 40., 50. i nawet 60. 
w Piasecznie to czas tajemnic, życie niby 
toczyło się według starych norm. Ludzie 
pracowali, zakochiwali się, rodziły się 
dzieci, marzyliśmy o podróżach, ale ist-

niała inna sfera życia, której symbolem 
były Urzędy Bezpieczeństwa, budynki 
tajemnicze, w których rezydowali pa-
nowie z UB i NKWD. I tak naprawdę 
dopiero po 1989 roku powoli ujawnia-
no prawdę o tym, co się w nich działo. 

Od niedawna podawane są nazwiska 
sędziów wydających wyroki śmierci, 

katów lubiących torturo-
wać więźniów, wiedząc, 
że mordują ludzi niewin-
nych. Inną formą represji 
było dręczenie psychiczne, 
uniemożliwianie kariery 
zawodowej czy ukończe-
nia studiów, całkowity 
zakaz wyjazdu z kraju. 
W Piasecznie było kilka 
miejsc, o historii których 
dowiedziałam się dopie-
ro w latach 90. XX wieku. 
Tajemnica innych trwa do 
dziś. 

\\\   Pseudonim 
Maryśka Duża 

Urodziła się 9 paź-
dziernika 1922 roku. Mam 
przed sobą przedwojenne 
zdjęcie z lat 30. XX wieku 

przedstawiające nauczycieli i uczniów 
ze szkoły podstawowej przy ulicy Świę-
tojańskiej, na którym to zdjęciu jest wie-
le osób, które od początku wojny brały 
udział w działaniach przeciwko oku-
pantowi. Młodzież ta, kierowana przez 
profesora Józefa Zawadzkiego z Zalesia 
Dolnego, została wcielona do Szarych 
Szeregów. Jednym z ośrodków konspi-
racji w Piasecznie była restauracja i dom 
rodziców Marysi – Edmunda i Stanisła-
wy Szymańskich. Dom był obszerny, w 
podwórku dużo schowków, co sprzyja-
ło przechowywaniu broni. Po akcjach 
właśnie tu młodzież zostawiała broń. 
Dom był też znakomitym punktem kon-
taktowym, nie budziło podejrzeń wcho-
dzenie i wychodzenie z restauracji du-
żej liczby osób. Usytuowanie budynku 
na skrzyżowaniu dwóch głównych ulic 
miasta dawało znakomity punkt ob-
serwacyjny. Na przykład notowano tu 
numery przejeżdżających samochodów, 

kierunek jazdy i liczbę osób znajdują-
cych się w pojazdach. W biogramie Ma-
rianny Szymańskiej w Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego czytamy o jej udzia-
le w konspiracji – Szare Szeregi – „nowe 
Grupy Szturmowe” – Blok „Prochow- 
nia” (Ochota) – IV Obwód „Grzymała” 
(Ochota) Warszawskiego Okręgu Armii 
Krajowej – 438. pluton (harcerski) osło-
ny Sztabu Komendy Obwodu – dowódca 
plut. pchor. „Bogusław” (Iwo Rygiel). Na 
przełomie lipca i sierpnia 1944 r. plu-
ton miał zasilić nową, 3. kompanię por. 
„Giewonta” w batalionie Kedywu KG AK 
„Zośka”. Wybuch Powstania Warszaw-
skiego uniemożliwił przeprowadzenie 
tej reorganizacji. 2 sierpnia 1944 roku 
Marysia została ciężko ranna w czasie 
bitwy pod Pęcicami. Rannych i wzię-
tych do niewoli żołnierzy AK Niemcy 
rozstrzelali na dziedzińcu pałacu pę-
cickiego. Marysia i jej dwie koleżanki 
uratowały się (jeden z pilnujących żoł-
nierzy niemieckich pozwolił im uciec). 

Ranną Marysię wyniosła i pomogła jej 
iść polami do pierwszych zabudowań 
Alina Dyręgowska-Riedel, dziewczyna 
odważna, później pielęgniarka w pia-
seczyńskim szpitalu, w czasie wojny 
dzielna sanitariuszka. Alina mieszkała 
w Zalesiu Dolnym w domu przy ulicy 
Redutowej. Przyjaźń pozostała do końca 
życia.

Marysia do stycznia 1945 roku 
ukrywa się na wsi u rodziny i leczy ranę 
barku, w Piasecznie ciągle pyta o nią ge-
stapo. Po wojnie okazuje się, że Piasecz-
no nie jest dla niej bezpieczne – pyta o 
nią tym razem UB. Zostaje aresztowany 
pod zarzutem spekulacji pan Edmund 
Szymański i przetrzymywany kilka mie-
sięcy w katowni w Grójcu. Jest to odwet 
za prowadzoną w czasie wojny działal-
ność konspiracyjną. Kilkumiesięczne 
głodzenie i spanie na betonie powoduje 
czyraki i rany na nogach, jedna z nich 
przeistacza się w nowotwór złośliwy i 
Edmund umiera w 1952 roku. Marian-
na w tym czasie studiuje na Akademii 
Medycznej w Łodzi, tu jest anonimowa 
i nie przyznaje się do swojego okupa-
cyjnego życiorysu. To daje jej możliwość 
spokojnej nauki. Wraca po studiach do 
Piaseczna i podejmuje pracę w szpita-
lu miejskim, otwiera gabinet lekarski 
w domu rodziców. Urząd Skarbowy 
natychmiast nakłada na nią tak zwa-
ny „domiar”. W domu przy Kościuszki 
zostają zakwaterowani lokatorzy, tak 
złośliwie wybrane są pomieszczenia dla 
kwaterunku, że kuchnia Szymańskich 
staje się przechodnia. Pod koniec lat 
sześćdziesiątych władze miasta wydają 
decyzję o wyburzeniu domu przy ulicy 
Kościuszki, dom jest wprawdzie drew-
niany, ale w doskonałym stanie tech-
nicznym, rozbiórka budzi sprzeciw, ale 
nie ma możliwości odwołania decyzji. 
Istnienie tego domu denerwuje władze. 
Mrówczyńscy dostają mieszkanie w pia-
seczyńskich blokach, lokal wielkości 44 
m2 na 5 osób (z bardzo chorą babcią 
Stanisławą). O gabinecie lekarskim nie 
ma co marzyć. (cdn.)

Małgorzata Szturomska 
i Jacek Mrówczyński

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Piaseczno w latach 
mrocznych tajemnic

Zostaje aresztowany 
pod zarzutem spekulacji 
pan Edmund Szymański 
i przetrzymywany kilka 

miesięcy w katowni  
w Grójcu

Pani doktor  
Marianna Szymańska- 

-Mrówczyńska, 
nazywana przez dzieci 

„Doktór Mrówa”,  
to jedna z osób 

najbardziej znanych  
w starym Piasecznie

Doktor Marianna Szymańska-Mrówczyńska

Piaseczno ul. Tadeusza Kościuszki, pierwszy budynek od lewej to UB i MO

Karczma Szymańskich w latach sześćdziesiątych

Nieistniejący już budynek NKWD i UB w Piasecznie przy ul. Nadarzyńskiej
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Muzyczna rewolucja, 
czyli jak się narodziło folko-rocko-punko-polo

\\\	 PIASECZNO

Porzucił korporację, religię, 
kredyt i… buty. Zaczął od grania 
na warszawskich podwórkach. 
Po roku wydał autorską 
płytę i zaczął grać koncerty 
z towarzyszeniem siedmiu 
muzyków sesyjnych i bogatym 
instrumentarium. Mieszkaniec 
Piaseczna – Witek Muzyk Ulicy.

P ochodzi z Kołczyna na Podlasiu, 
które opuścił jak wielu młodych 

ludzi w poszukiwaniu pracy i „lepsze-
go życia” w stolicy w 2002 roku. Potem 
założył rodzinę i kupił wymarzone 
mieszkanie w Piasecznie. Za kredyt we 
frankach, bez którego być może nigdy 
nie stałby się rewolucjonistą. Pracował 
w kolejnych korporacjach na wciąż ros-
nącą ratę kredytu, bo w pewnym mo-
mencie jak wszystkich „frankowiczów” 
dotknęła go zmiana kursu. A potem 
zdarzyła się seria przypadków, które 
zaprowadziły go w to miejsce, w którym 
jest obecnie.

Joanna Ferlian: Ludzie zwykle koń-
czą na ulicy, a nie zaczynają. Z Tobą 
było inaczej. Co Cię najbardziej za-
skoczyło w tej Twojej drodze?
Witek Muzyk Ulicy: Splot niewiary-
godnych książkowo-filmowych zdarzeń. 
Jest 14 czerwca 2015 roku. Centrum 
Warszawy, tzw. „Patelnia”. Spotykam 
Dominikę, która gra tu na skrzypcach. 
Rozmawiamy. Twierdzi, że zarabia w 
ten sposób na życie od ośmiu lat. Myślę: 

a może ja też bym tak mógł? Następne-
go dnia w służbowy samochód pakuję 
akordeon i zamiast jechać do klientów, 
jadę do Warszawy grać. W dwie godziny 
zarabiam 120 złotych, choć gram trzy 
akordy i tyleż samo szlagierów. Potem 
w tajemnicy zarówno przed rodziną, 
jak i pracodawcą robię to nadal. Potem 
jest zakład z przyjaciółmi – deklaruję, 
że graniem na ulicy zarobię na ratę 
kredytu. Wynosi ona wówczas 3000 
złotych. W lipcu zarabiam na graniu 
3280 złotych. Podobnie w kolejnych 
miesiącach. Rodzina oczywiście trak-
tuje mnie jak szaleńca. Wszyscy myślą, 
że jestem skrajnie nieodpowiedzialny, 
że wypiąłem się na dzieci. Po kilku 
miesiącach takiego grania stwierdzam, 
że znowu wpadłem w pułapkę. Gram 
cudze piosenki i zbieram pieniądze na 
ratę kredytu. I na nic więcej mnie nie 
stać. Porzucam zeszyt, w którym notu-
ję codzienne dochody. I postanawiam 
zagrać coś swojego. Porzucam również 
kredyt. Nie może być tak, że spłaciłem 
prawie całość tego, co wziąłem, a dzięki 
zmianie kursu okazuje się, że bank ma 
dostać drugie tyle.

JF: Masz wykształcenie muzyczne? 
Gdzie się nauczyłeś grać?
WMU: Pierwszą gitarę dostałem jako 
dwunastolatek i na niej uczyłem się 
grać w zwykłej wiejskiej szkole pod-
stawowej na zajęciach dodatkowych. 
Na akordeonie uczyłem się grać sam, 
mając 32 lata. I teraz zobacz, ci, którzy 
się uczyli kilkanaście lat, nie istnieją, a 
koleś, który gra tych kilka dźwięków 
z pasją, potrafił przykuć uwagę. Gram 
jeszcze na fortepianie. 
JF: Zaczynasz grać własne piosenki i 
nagle jest wielki sukces „Serca wol-
ności”. Do dziś milion odsłon na you-
tubie. Przeniosłeś się z ulicy do sieci?
WMU: To kolejny przypadek. W War-
szawie gram głównie na podwórkach. 
I na jednym z takich podwórek przy ul. 
Wilczej zaczepił mnie facet z sąsied-
niego antykwariatu i zapytał czy może 
mnie nagrać. Zgodziłem się. Gość wrzu-
cił to na Facebooka i okazało się, że w 
czwartek byłem anonimowy, a w piątek 
jestem bohaterem piosenki, która miała 
kilkadziesiąt tysięcy wyświetleń. 
JF: I to był swoisty przełom w Twojej 
karierze. Nagle trafiłeś do znacznie 

szerszej publiczności ze swoim prze-
kazem. Jak powstał tekst do „Serca 
wolności”?
WMU: Gośka (ówczesna żona) wyszła 
z chłopakami na spacer. Ja siadłem na 
naszym tarasie z widokiem na jeziorko 
(w Mysiadle) i miałem zupełnie inny 
pomysł na tekst. O scenie politycznej. 

Jeden burak, dwa kartofle, taki kocioł 
(śmiech), ale uznałem, że to będzie za 
trudne i nieczytelne. A tu nad głową leci 
samolot i tak jakoś przyszło „lecę chyba 
do Londynu, do tych Brytyjczyków sy-
nów”. Piosenka powstała w 10 minut. 
Potem była już tylko kosmetyka. 

JF: A jak doszło do nagrania płyty?
WMU: Kolejne szczęśliwe przypadki. 
Okazuje się, że mój przyjaciel Rysio 
Adamus jest managerem muzycznym. 
Dominika posłuchała moich własnych 
piosenek, stwierdziła, że jest w nich po-
tencjał i zgodziła się na wspólne granie. 
Potem pojawiają się kolejni muzycy se-
syjni, którzy grają koncerty i nagrywają 
płyty z czołówką polskich wokalistów. 
Pieniądze na płytę dostaliśmy od… słu-
chaczy dzięki jednemu z portali. 

JF: I tak w październiku wychodzi 
płyta pod tytułem „Gram dla Was”. A 
na niej 10 piosenek. I o zarobkowej 
emigracji, i o nieszczęśliwej miłości. 
Co Cię inspiruje?
WMU: Życie (śmiech). Słucham i ob-
serwuję ludzi. Sporo też czytam. To są 
piosenki o zwyczajnych sprawach, które 
dotykają zwyczajnych ludzi. Myślę, że w 
tym tkwi ich siła. Pisze mi się zadziwia-
jąco łatwo. Tygodniowo powstaje jedna 
piosenka, co oznacza, że na kolejną płytę 
mam zdecydowanie za dużo materiału. 
(śmiech)

JF: Czyli plany są. Obecnie grasz kon-
certy promujące pierwszą płytę. Na 
scenie pojawia się oprócz Ciebie sied-
miu muzyków. Co dalej?
WMU: Chciałbym, żeby docelowo było 
nas na scenie dziesięcioro, czyli jeszcze 
sekcja dęta. W ogóle marzy mi się kon-
cert z orkiestrą symfoniczną. Na pewno 
chcemy wydać kolejną płytę. Może jesz-
cze w tym roku?
JF: Ulica odchodzi w zapomnienie?
WMU: Zdecydowanie nie. Nadal gry-
wam boso (bo to uodparnia i daje dobrą 
energię) na warszawskich ulicach i po-
dwórkach. Zimą zakładam buty i wy-
bieram raczej tunele metra, ale gram z 
tą samą energią dla tych samych ludzi. 
JF: Czy czujesz się takim współczes-
nym bardem?
WMU: Raczej nie. Dla bardów najważ-
niejszy był tekst, tworzyli w innych cza-
sach, głównie w kontrze do sytuacji poli-
tycznej, trochę inna była też muzyka. Ja 
swoją nazwałem folko-rocko-punko-po-
lo. Bo są w niej elementy folkowe, jest 
trochę ostrzejszego grania rockowego, 
jest punkowy bunt, no i jest polska. I z 
ducha, i z języka.
JF: A kiedy zagrasz dla swoich „sąsia-
dów” z Piaseczna?
WMU: Nie wiem, ale jestem otwarty. 
Może w wakacje na Rynku?
JF: Czekamy z niecierpliwością. Dzię-
kuję bardzo i życzę kolejnych suk-
cesów. Na rynku muzycznym i na 
podwórkach. 

Kupił wymarzone 
mieszkanie w Piasecznie. 

Za kredyt we frankach 
bez którego być może 

nigdy nie stał by się 
rewolucjonistą

Marzy mi się  
koncert z orkiestrą 

symfoniczną

To są piosenki  
o zwyczajnych 

sprawach, które dotykają 
zwyczajnych ludzi

Fot
. 

Adam
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ondarowicz
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Tradycyjnie i ze smakiem

\\\	 TARCZYN

Połączenie tradycji z 
przedsiębiorczością i promocją 
regionu było tematem 
zorganizowanego w Tarczynie 
Kongresu Przedsiębiorczości.

G minny Ośrodek Kultury w Tarczy-
nie wypełnił się w ubiegły wto-

rek stołami z lokalnymi specjałami. 
A wszystko to za sprawą V Kongresu 
Przedsiębiorczości Produktu Lokalnego 
pod honorowym patronatem Marszał-
ka Senatu RP Stanisława Karczewskie-
go. Organizatorem imprezy była Lokal-
na Grupa Działania Perły Mazowsza 
zrzeszająca gminy: Tarczyn, Prażmów, 
Góra Kalwaria oraz Konstancin-Jezior-
na. Licznie przybyłych gości powitała 

burmistrz Tarczyna i jednocześnie prze-
wodnicząca Rady LGD Barbara Galicz. 
Zwróciła uwagę na to, jak ważne jest do-
cenianie lokalnych wyrobów i powrót 
do tradycyjnych receptur. Produkty re-
gionalne mogłyby się stać wizytówką 
Mazowsza. 

– Cieszę się, że wresz-
cie odpowiednio ceniona 
zostaje nasza zdrowa, eko-
logiczna, przepyszna pol-
ska żywność. Nasze dzie-
dzictwo kulinarne zdoby-
wa uznanie konsumentów 
nie tylko w Europie, ale  
i na całym świecie – mówi-
ła burmistrz Galicz. 

Podczas kongresu atu- 
ty gmin zrzeszonych w LGD 
Perły Mazowsza zaprezen-

towali ich włodarze. Była to też okazja 
do wręczenia certyfikatów produktu 
lokalnego. Wyróżnienia wręczono Ma-
riuszowi Gniado z gminy Góra Kalwa-
ria (produkcja cydru), Agnieszce i To-
maszowi Jarosińskim z gminy Tarczyn 
(produkcja borówki amerykańskiej i 
żurawiny), Zbigniewowi Durajczykowi 
z gminy Konstancin-Jeziorna (produkcja 
ekologicznego miodu) oraz Katarzynie 
i Jackowi Michalczykom z gminy Praż-
mów (wypiek naturalnego pieczywa, 
wyrób produktów cukierniczych, gar-
mażeryjnych i przekąsek). Tych i innych 
lokalnych specjałów, również z sąsied-
nich gmin, można było spróbować na 
pięknie przygotowanych stoiskach. 

Uczestnicy imprezy podkreślali, że 
produkty tradycyjne mogą być istotnym 
narzędziem dla rozwoju naszego regio-
nu, stąd warto i należy wspierać miesz-
kańców i lokalnych przedsiębiorców.

Joanna Ferlian

Stoły uginały się od lokalnych smakołyków

    Każdy znalazł coś dla siebie

R E K L A M A

O GŁ  O SZEN    I E

\\\	 W SKRÓCIE

\\\   Milion do podziału
W poniedziałek samorząd Konstancina-Jeziorny ogłosił, że przeznacza milion 
złotych na Budżet Obywatelski 2018. Z tej kwoty 700 tys. przeznaczone będzie 
na inwestycję, a 300 tys. zł na projekty z zakresu m.in. turystyki, kultury, sportu i 
rekreacji. Maksymalna wartość zadania nie może jednak przekroczyć 100 tys. zł 
dla inwestycji i 50 tys. dla innych projektów.
Nabór wniosków do Budżetu Obywatelskiego rozpocznie się 3 kwietnia. Zgod- 
nie z regulaminem wnioski może składać każdy mieszkaniec gminy, który  
ukończył 13 lat. 
Szczegółowe informacje 
na temat wniosków do- 
stępne są na stronie in- 
ternetowej gminy Kon-
stancin-Jeziorna.
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\\\	 PIASECZNO
1.03 godz. 11.00 – Spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku,  
sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49, wstęp dla słuchaczy
2.03 godz. 12.00 – pokaz filmu „Dywizja Nastolatków” –  
reż. A. Czerniakowska (spotkanie w ramach Narodowego  
Dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”), sala Domu Kultury,  
ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
4.03 godz. 11.00 – warsztaty Sztuczki ze sztuką – „Kto na nas patrzy z obrazów”, 
zajęcia dla dzieci w wieku 6-12 lat, Muzeum Regionalne, pl. Piłsudskiego 10, 
wstęp 10 zł, obowiązują zapisy
4.03 godz. 18.00 – XXI Piaseczyński Zlot Piosenki Różnej, wystąpią:  
Piotr Bukartyk z zespołem (Krzysztof Kawałko – gitara, Marek Błaszczyk 
– piano), Paweł Wójcik i Tomasz Sarniak, sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49, 
bilety w przedsprzedaży 30 zł, w dniu koncertu 40 zł
5.03 godz. 14.30 i 16.00 – Bajkowe Spotkanie – „Czerwony Kapturek”  
– teatr Bajlandia, sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49, bilety w cenie 10 zł
6.03 godz. 18.00 – spotkanie Dyskusyjnego Klubu Książki, Klub Kultury  
w Runowie, ul. Dobra 63, wstęp wolny
7.03 godz.18.00 Klub Klasy Kobiet – spotkanie różnych kobiet w różnym wieku, 
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, wstęp wolny
8.03 godz. 11.00 – Spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku, sala Domu Kultury, 
ul. Kościuszki 49, wstęp dla słuchaczy
Wystawy:
Maria Dąbrowska z wizytą w Piasecznie – Wystawę można oglądać do 11 marca 
w Muzeum Regionalnym, pl. Piłsudskiego 10
Wystawa fotografii „Ptaki zalesiańskie” – Krzysztof Merski. Wstawę można  
oglądać od 6 marca w Klubie Kultury w Zalesiu Górnym, ul. Białej Brzozy 3 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
1.03 godz. 19.30  – „Byliśmy – jacy jesteśmy” – koncert 
multimedialny oparty na wspomnieniach płk. Józefa Małka 
ps. „Tygrys”, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
4.03 godz. 18.00  – DKF Uciecha: „Barany. Islandzka opowieść”.  
Prelekcja dr Włodzimierz Pessel, skandynawista z Instytutu Kultury Polskiej UW, 
Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 10/7 zł
5.03 godz. 18.00 –  Koncert Kuby Badacha „Tribute to Andrzej Zaucha”, Białka 9. 
Uwaga! Brak biletów
Wystawy:
3.03 godz. 19.00  – Co nam w duszy gra – wernisaż wystawy Wiesławy Dziuby 
Dittwald oraz Zuzanny Brzezińskiej i Zuzanny Krzemianowskiej, Białka 9 
12.02-12.03 – Wystawa malarstwa Zofii Kujawy-Karweckiej, Communio 
Graphis, Pijarska 40 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
1.03 godz. 16.00 – Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy  
Wyklętych, KDK, ul. Mostowa 15, wejściówki do odbioru  
w recepcji KDK w dniu koncertu
4.03 godz. 17.00 – Wirtualne Muzeum Konstancina – Rodzina Schielów 
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
7.03 godz. 19.00 – Konstanciński Klub Filmowy – Eddie Redmayne 
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
2.03 godz. 18.30 – Spotkanie Klubu Filmowego: Amerykańska  
Nowa Fala – James Dean, Kubrick, Coppola. Filia GOK Lesznowola  
w Janczewicach, ul. Jedności 99 a
4.03 godz. 11.00 – III Bieg Żołnierzy Niezłomnych. Magdalenka/Łazy
5.03 godz. 17.00 – Dzień Kobiet w Gminie Lesznowola – Balet „Jezioro łabędzie” 
w wyk. Imperial Lviv Ballet. Sala sportowa w ZS w Łazach, ul. ks. Słojewskiego 1

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
7.03 godz. 19.00 – Spektakl „Zapiski amoralnego moralisty”
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17, wstęp 10 zł

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\	 PIASECZNO

\\\	 Wirtualne Muzeum Konstancina  
– Rodzina Schielów 

W sobotę, 4 marca o godz. 17 w Konstancińskim Domu 
Kultury przy ul. Mostowej 15 (Hugonówka) odbędzie 
się spotkanie historyczne z cyklu Wirtualne Muzeum 
Konstancina – tym razem będzie poświęcone rodzinie 
Schielów. 

Związali się z Konstancinem tuż przed I wojną światową, 
kiedy to warszawski  przemysłowiec Kazimierz Ludwik 
Schiele kupił konstancińską willę Ustronie. Po jego śmierci w 
1931 r. willę przejął jego syn, Aleksander, architekt i dyrektor 
administracyjny browaru Haberbusch&Schiele, największe-
go producenta piwa w Polsce. Schielowie chętnie spędzali 
wolny czas w Konstancinie, a po zajęciu warszawskiego 
mieszkania przez Niemców w 1943 r. przeprowadzili się tu 
na stałe. Zapraszamy na spotkanie na temat historii rodziny 
i losów jej przedstawicieli. Weźmie w nim udział Robert 
Azembski. Wstęp wolny.

\\\	 Warsztaty Sztuczki ze sztuką  
– „Kto na nas patrzy z obrazów” 

4 marca, w sobotę, o godz. 11.00 zapraszamy dzieci w 
wieku 6-12 lat do Muzeum Regionalnego, gdzie odbędą 
się warsztaty Sztuczki ze sztuką. 

Kto patrzy na nas z obrazów to warsztaty wprowadza-
jące pojęcie portretu. Podczas spotkania uczestnicy i uczest-
niczki dowiedzą się, kto może być sportretowany i dlaczego 
osoby na obrazach trzymają w rękach różne przedmioty. Czy 
na portrecie może być więcej niż jedna osoba i czy można 
namalować tylko nogi?

Cykl zajęć Sztuczki ze sztuką prowadzą absolwentki hi-
storii sztuki i wieloletnie edukatorki Muzeum Narodowego w 
Warszawie – Zofia Gońda-Sobczak i Marta Kochlewska, które 
chcą przybliżać najmłodszym zagadnienia związane ze sztu- 
ką. Na zajęciach przedstawiają dzieciom tajemnice artystycz- 
nych pracowni, pór roku ukrytych w dziełach sztuki i odkry-
wają, co stanie się, gdy połączymy ze sobą barwy. Wprowa-
dzają w świat niezwykłych malarzy, rzeźbiarzy i architektów. 
Zajęcia łączą część teoretyczną z warsztatową i mają charak-
ter interaktywny. Dostosowane są do wieku uczestników. 

\\\	 Bajkowe Spotkanie – „Czerwony Kap-
turek” – Teatr Bajlandia 
W najbliższą niedzielę (5 marca) zapraszamy serdecznie 
rodziców z dziećmi na nowy cykl przedstawień dla naj-
młodszych BAJKOWKE SPOTKANIE (dawniej Bajkowa 
niedziela). 

Wychodząc naprzeciw państwa oczekiwaniom, zaprasza- 
my do sali Domu Kultury na spektakle o godzinie 14.30 i 16.00. 
Zmieniliśmy także cenę biletów. W tym cyklu wszystkie bajki 
będą kosztować 10 zł. Honorujemy Karty Dużej Rodziny.

Pierwszym przedstawieniem będzie nowa odsłona zna-
nej opowieści „Czerwony Kapturek” w wykonaniu Teatru 
Bajlandia. Spektakl oparty jest na podstawie tekstu Jana 
Brzechwy. Klasyczna bajka w całkowicie nowej wersji, opo-
wiedziana lekko, barwnie i z humorem. Spektakl jednoczy 
całą salę. Dzieci uczestniczą w wyprawie Czerwonego Kap-
turka do Babci, podpowiadając jej, którędy ma iść albo gdzie 
się schował zły wilk. Jest to pełen emocji i śmiechu spektakl, 
przepełniony muzyką i tańcem, a piękne stroje aktorów 
sprawiają, że godzinne spotkanie staje się przyjemnością 
dla najmłodszej widowni.

\\\	 8 marca – Międzynarodowy Strajk 
Kobiet 
W ramach Międzynarodowego Strajku Kobiet 8 marca 
odbędzie się także wydarzenie na rynku w Piasecznie.

Rozpocznie się o 17 i potrwa do 19. Godzina 18 została 
wyznaczona jako godzina „K”, będąca momentem kulmina-
cyjnym we wszystkich strajkujących miastach. Na scenie 
rozstawionej na rynku, od-
będzie się kilka 15 minu-
towych  wystąpień, w tym 
Manueli Gretkowskiej, o 
braniu spraw w swoje rę-
ce, oraz Anny Oftinowskiej, 
prezeski Fundacji Rodzić 
po Ludzku, która opowie o 
prawach reprodukcyjnych.

Nieformalna, bezpar-
tyjna inicjatywa kobiet Ogólnopolski Strajk Kobiet, żąda m.in. 
utrzymania standardów opieki okołoporodowej, rzetelnej 
edukacji seksualnej, edukacji szkolnej zgodnej z wiedzą 
naukową,  likwidacji tzw. „klauzuli sumienia”, wymierzenia  
bezwzględnych kar sprawcom i osobom winnym ukrywania 
przestępstwa pedofilii w Kościele. Postuluje także wdrożenia 
i stosowania Konwencji Antyprzemocowej oraz poprawy 
sytuacji ekonomicznej kobiet, czyli m.in.  zabezpieczenia 
emerytalnego nieodpłatnej pracy kobiet czy skutecznego 
ściągania alimentów przez państwo i karania dłużników 
alimentacyjnych.

\\\	 Piosenki Agnieszki Osieckiej  
Z okazji Dnia Kobiet w sobotę, 11 marca o godz. 19 zapraszamy do Konstancińskiego Domu 
Kultury na wyjątkowy koncert piosenek Agnieszki Osieckiej. 

Wystąpi trio wspaniałych muzyków. Zaśpiewa subtelna wokalistka Nula Stankiewicz, obdarzona 
piękną barwą głosu, której znakiem rozpoznawczym jest łączenie poezji i jazzu. Na scenie będą jej 
akompaniowali wirtuoz gitary i kompozytor Janusz Strobel oraz Andrzej Jagodziński, wybitny pia-
nista jazzowy, który ma na swoim koncie wiele prestiżowych nagród oraz koncerty niemal na całym 
świecie. Tym razem, aby upamiętnić 20-lecie śmierci wspaniałej poetki Agnieszki Osieckiej, stworzyli 
recital o dość przewrotnym tytule: Byle nie o miłości. To koncert zarówno dla tych, którzy lubią nucić 
ponadczasowe przeboje poetki, jak i dla wszystkich ciekawych oryginalnych interpretacji utworów.  
To recital, w którym zabrzmią przeboje oraz mało popularne piosenki. Koncert składa się z kilku- 
nastu różnorodnych utworów, miniaturowych opowieści, prezentowanych w nieprzypadkowej  
kolejności. Między piosenkami nie zabraknie także samej Agnieszki Osieckiej, koncert uświetnią 
bowiem projekcje multimedialne archiwalnych filmów oraz zdjęć o życiu i twórczości artystki. 

Bilety w cenie 30 złotych do nabycia w kasie KDK oraz na stronie internetowej www.konstan-
cinskidomkultury.pl. 

\\\	 Piaseczyński Zlot Piosenki Różniej 
XXI Piaseczyński Zlot Piosenki Różnej już 4 marca godz. 
18.00. Gośćmi tegorocznego Zlotu będą Piotr Wójcik, 
Tomasz Sarniak oraz Piotr Bukartyk. Bilety dostępne  
w przedsprzedaży od 21 lutego w cenie 30 zł oraz 40 zł 
w dniu imprezy.  
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\\\	 ZALESIE GÓRNE

Zimowy Armageddon Challenge 
przyciągnął wielu śmiałków, 
którzy rozkoszowali się kąpielą 
w lodowatym „jacuzzi”.

W sobotę 25 lutego na terenie znaj-
dującego się w Zalesiu Górnym 

Ośrodka Wisła odbyła się zimowa edy-
cja biegów ekstremalnych „Armaged-
don Challenge”. Na zawodach pojawiło 
się ponad 130 uczestników. Niektórzy 
początkowo obawiali się nieco przepra-
wy przez wodę, jednakże nic nie było w 
stanie powstrzymać ich zapału, a poza 
tym lód był na tyle gruby, że bez oporów 
można było po nim biegać. Jeszcze kilka 
godzin przed startem pojawiły się obfite 
opady śniegu, co zapowiadało praw-
dziwy armagedon, jednakże później 
warunki meteorologiczne znacznie się 
poprawiły.

– Dzisiaj mamy taką pogodę, jaką 
sobie wymarzyliśmy. To jest edycja zi-
mowa – mamy śnieg, delikatny mróz. 
Wszystko tak jak chcieliśmy – powie-
dział organizator biegu Dariusz Sierhej.

\\\   Futboliści na mecie
Zimowej edycji towarzyszyło hasło: 

„Biegnę dla Alicji”. Od każdego uczestni-
ka biegu Fundacja „Armageddon Chal-
lenge” przekaże 5 złotych na leczenie 
chorej Alicji. Istniała możliwość prze-
biegnięcia specjalnej 3-kilometrowej 
trasy bez przeszkód, z czego na ten cel 
szło 19 złotych od każdego pakietu. 
Przez cały czas trwania imprezy widać 
było również wolontariuszy, którzy 
zbierali pieniądze do puszki.

W tym roku organizatorzy przygo-
towali dla biegaczy dwie trasy – Begin-
ner (dystans 3 kilometrów i 15 prze-
szkód) oraz Runner (6 kilometrów i 25 
przeszkód). Nietypowe przeszkody od 
samego początku przyciągały uwagę 
obserwatorów. Na biegaczy czekało 
między innymi: przejście przez tunel 
strachu, bieg po budynku, tradycyjny 
bieg wulkanizatora, ściana opon, a także 
„crossfitowy barbarzyńca” czy też prze-
szkoda o wdzięcznej nazwie „nisko du-
pa, bo zerwie gacie”. Jedną z najbardziej 
wymyślnych trudności byli... zawodnicy 
drużyny futbolu amerykańskiego War-
saw Crusaders, którzy już pod sam ko-
niec uprzykrzali życie wycieńczonym 
uczestnikom biegu, starając się unie-
możliwić im dotarcie do mety.

– Nie no, panowie, dajcie spokój... 
– mówił ze śmiechem jeden z finiszu-
jących biegaczy, któremu ostatecznie 
udało się przejść żywą przeszkodę.

\\\   Żywe pochodnie
Ponadto organizatorzy umożliwili 

startującym pobiegnięcie z żarzącym 
się ogniem na dłoni, nad czym czuwali 
instruktorzy. „Pochodnię” można było 

szybko zgasić, jednym ruchem dłoni 
strącając palący się żel. Nie trzeba było 
wiele czekać, żeby znaleźli się chętni do 
tego, żeby skorzystać.

By ukończyć bieg, trzeba było popi-
sać się niesamowitą sprawnością oraz 
przede wszystkim olbrzymim hartem 
ducha.

– To nie jest tylko bieganie, tu nie 
tylko nogi są ważne – przypominał pro-
wadzący imprezę spiker.

Na dystansie 3-kilometrowym 
wśród mężczyzn najlepszy był Bar-
tłomiej Sienkiel, który uzyskał czas 
00.23:19,90, a wśród pań zwyciężyła 
Marta Bogotko z czasem 00.31:16,95. 
W kategorii Runner wygrali zaś Andrzej 
Bogdał (czas 00.35:16,05) i Natalia Żu-

kowska (wynik 00.46:46,15). Organiza-
torzy zwracali jednak uwagę, że tak na-
prawdę każdy, kto wziął udział w biegu, 
może określić siebie mianem zwycięzcy.

– Na początku zrobiło mi się zimno 
na samą myśl, że większość trasy trzeba 
będzie pokonać „na mokro”, ale później 
już tego nie odczuwałem. W „jacuzzi” 
owszem, podobało mi się bardzo, ale 
raczej zbyt długo bym tam nie wysie-
dział... – skomentował bieg Beginner 
jeden z uczestników.

Zawody sprawiły też wiele radości 
kibicom i fotoreporterom, którzy gorąco 
wspierali „gladiatorów”. Wspominać je 
będą zapewne przez dłuższy czas.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

\\\	 POWIAT

W 20 kolejce MKS Piaseczno 
zmierzy się z Błonianką Błonie, 
Sparta Jazgarzew zagra na 
wyjeździe z Mazurem Karczew, 
a KS Konstancin podejmie na 
własnym boisku ekipę Gromu 
Warszawa.

W najbliższy weekend startuje run-
da wiosenna IV Ligi. Czego po 

przerwie zimowej mogą się spodziewać 
kibice lokalnych zmagań piłkarskich? Z 
pewnością jeszcze większych emocji i 
jeszcze lepszej gry, ponieważ zawodnicy 
solidnie przepracowali okres przygoto-
wawczy.

W Konstancinie doszło do zmiany 
trenera – Jarosława Otłowskiego i Mar-
ka Kiepuszewskiego zastąpił Tomasz 
Citkowicz, który prowadził wcześniej 
rocznik 2000 Kosy Konstancin. Zespół 
wzmocniło kilku dobrych piłkarzy 

(między innymi skrzydłowy Filip Pa-
kuła, który bronił barw KS-u rok temu, 
obrońca Yuriy Martynovych, występu-
jący niegdyś w młodzieżowej drużynie 
Cracovii Kraków bramkarz Maciej Sidor 
czy grający w Reprezentacji Polski do 
lat 17 Marcin Bawolik). W przedsezo-
nowych sparingach drużyna spisywała 
się bardzo dobrze, efektem czego były 
wygrane z Unią Warszawa, Sokołem  
Serock, Bugiem Wyszków i Perłą Złoto-
kłos. Czy forma z meczów towarzyskich 
przełoży się na ligę, przekonamy się  
już 4 marca o godzinie 11.00 na stadio-
nie w Oborach, kiedy to KS Konstancin 
rozegra mecz ze znajdującym się dwie 
pozycje niżej w tabeli Gromem War-
szawa.

Nie próżnowali również piłkarze 
klubu MKS Piaseczno. W zespole trene-
ra Tomasza Grzywny pojawiło się trzech 
młodych, znanych już z występów w 
Piasecznie zawodników – napastnik 
Dominik Witkowski, który przeszedł z 

Bugu Wyszków, obrońca Kacper Jadacki, 
który zakładał ostatnio trykot Pogoni 
Grodzisk Mazowiecki, wcześniej Startu 
Otwock i rezerw Jagiellonii Białystok, a 
w sezonie 2012/2013 trenował w ju-
niorach MKS-u, oraz pomocnik Paweł 
Nawrocki z KS Konstancin. W sparin-
gach szło różnie – porażka 0:2 z KS Ło-
mianki, przegrane 0:6 ze Świtem Nowy 
Dwór Mazowiecki, 0:2 na wyjeździe w 
Toruniu z miejscową Elaną nie napawa-
ły optymizmem, ale wysoka wygrana 
5:0 z Podlasiem Sokołów czy remis 2:2 
z liderem Centralnej Ligi Juniorów Legią 
Warszawa dały powody do radości.

– Przygotowywaliśmy się od 9 sty- 
cznia, dodatkowo zawodnicy mieli zre-
alizować treningi w okresie przygoto-
wania (przygotowanie tlenowe plus 
wzmacniające i prewencyjne – ci po 
kontuzjach lub drobnych urazach). 8-ty-
godniowy okres przygotowawczy, pięć 
pierwszych tygodni bardzo mocnych, 
bardzo duże obciążenia treningowe, 
ostatnie trzy tygodnie przed ligą praco-
waliśmy już nad dynamiką, poprawiali-
śmy elementy taktyczne. Jestem bardzo 
zadowolony z pracy, jaką wykonali za-
wodnicy i przekonany, że zaprocentuje 
to w lidze. Zrealizowaliśmy 100 procent 

tego, co sobie założyliśmy – powiedział 
nam trener MKS-u Tomasz Grzywna. 
– Mocni sparingpartnerzy stawiali 
wysoko poprzeczkę, ale tylko w takich 
meczach, gdzie mierzysz się z lepszym 
od siebie, otrzymujesz obraz tego, jak 
zachowuje się drużyna, nad czym trzeba 
pracować i co jest do poprawy, bo za-
wsze można coś zrobić lepiej – zauważa 
trener i dodaje, że jego piłkarze są goto-
wi do walki o punkty w lidze. – W każ-
dym meczu bez względu na przeciwnika 
będziemy grali o trzy punkty, jesteśmy 
gotowi – bardzo ciężko pracowaliśmy i 
nie możemy się doczekać startu rozgry-
wek, każdy z 22-osobowej kadry pali się 
do gry, jest duża, zdrowa rywalizacja. 
Mamy młodą perspektywiczną drużynę 
– mówi szkoleniowiec MKS-u.

W nadchodzącej kolejce MKS czeka 
wyjazdowe starcie z Błonianką Błonie 
(4 marca 11.00). Ciekawe spotkanie za-
powiada się w Karczewie. W sobotę o 
godzinie 15.00 siódmy w tabeli Mazur 
zmierzy się z piątą Spartą Jazgarzew.

Ważną informacją jest, iż w tej run-
dzie wystąpi nie jak poprzednio 20, ale 
19 zespołów, ponieważ ostatni w tabeli 
Start Otwock wycofał się z rozgrywek.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

SPORT

Śnieżny Armageddon

Rusza IV Liga

Od soboty piłkarscy fani wracają na trybuny lokalnych stadionów

Jak zwykle wiele trudności dostarczyła rampa

Ekipa Warsaw Crusaders dała się we znaki zawodnikom

Lodowe „jacuzzi”

\\\	 W SKRÓCIE

\\\   Pracowity weekend
Zawodnik sekcji badmintonowej KS Hubertus 
Adam Szolc nie narzekał na nudny weekend.  
W piątek zagrał na turnieju z cyklu Grand Prix 
Gold w Suchedniowie i uplasował się na 3 
miejscu w grze podwójnej razem z Michałem 
Kikosickim. Po zakończonym turnieju czekał go 
jeszcze mecz w Pradze. Niestety, nie udało się 
wygrać z mistrzami Czech, lecz jak napisał na 
swoim profilu na Facebooku Szolc: „jestem zad-
owolony z gry oraz ze zdobytego doświadczenia”. 
Trzymamy kciuki za kolejne sukcesy.
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Pokaż swój talent!

Mikromusic zagrał

\\\	 POWIAT

Rusza druga edycja konkursu 
Piaseczyński Pokaż Talent. 
„Schowajcie nieśmiałość do 
kieszeni i zostańcie gwiazdą 
sceny” – piszą organizatorzy.

Akcja wzorowana na znanym pro-
gramie telewizyjnym przeznaczo-

na jest dla mieszkańców powiatu pia- 
seczyńskiego w wieku od 5 do 20 lat. 
Organizatorem konkursu jest Młodzie- 
żowa Rada Gminy Piaseczno, współ-
organizatorami są Starostwo Powia-
towe w Piasecznie, Gmina Piaseczno 
i tygodnik „Przegląd Piaseczyński”. 

Ubiegłoroczna edycja cieszyła się 
dużą popularnością.

–  Konkurs został odebrany bardzo 
pozytywnie i cieszył się dużym zaintere-
sowaniem. Zgłoszeń dostaliśmy sporo, 
ale przychodziły również osoby nie- 
zapisane wcześniej – mówi Sara Mi-
szewska, Wiceprzewodnicząca Mło-
dzieżowej Rady Gminy Piaseczno.

Do Piaseczyńskiego Pokaż Talent 
może zgłosić się każdy w wieku od 5 do 
20 lat, kto chce zaprezentować swoje 
umiejętności.

– W zgłoszeniu do wyboru są trzy 
talenty: muzyka, taniec, inne. Uczest-

nik może przyjść i zaprezentować nam 
wszystko, co potrafi, tylko tak, aby wy-
stęp nikomu nie zagrażał. Warto jest 
przeczytać regulamin, by dowiedzieć 
się czego uczestnik na pewno nie mo-
że wykonać i pokazać – mówi Sara Mi-
szewska.

Wiceprzewodnicząca MRG Piasecz-
no zapytana o to, dlaczego warto wziąć 
udział w konkursie, odpowiada krótko:

– Konkurs ten otwiera uczestników 
na nowe wyzwania i pozwala im zde-
rzyć się z występem przed publiczno- 
ścią. Daje możliwość pokazania swojego 
talentu. Przewidziane są również nagro-
dy, które pozwolą na dalsze rozwijanie 
swoich pasji i zainteresowań.

Przesłuchania ruszają już 18 marca. 
Pierwsze talenty będą mogły zaprezen-
tować się w Górze Kalwarii w godzinach 
13.00-14.00. Tydzień później czekają 
nas dwa przesłuchania: 25 marca w Pia-
secznie, a 26 marca w Tarczynie (elimi-
nacje dla Tarczyna i Prażmowa). Kolejne 
przesłuchania odbędą się w kwietniu 
– 8 w Lesznowoli, a 23 w Konstancinie-
-Jeziornie. Finał konkursu 13 maja. Za-
chęcamy do udziału. Link do zgłoszeń 
dostępny na fanpage’u konkursu Piase-
czyński Pokaż Talent. 

AD

\\\	 PIASECZNO

Mikromusic Acoustic Trio  
w składzie Natalia Grosiak, 
Dawid Korbaczyński i Robert 
Szydło zagrali w sobotni 
wieczór w sali Domu Kultury 
w Piasecznie. I to był bardzo 
wyjątkowy wieczór.

Mikromusic Acoustic Trio to projekt 
zespołu Mikromusic, który znany 

jest m.in. z utworu „Takiego chłopaka”. 

Akustyczna forma i bliski kontakt z ar-
tystą, o który w kameralnej sali Domu 
Kultury nie trudno, sprawia, że koncerty 
Trio są wyjątkowe.

Tradycją jest, że przed koncertami 
w sali DK Katarzyna Hernik z Centrum 
Kultury pyta publiczność, kto jest po raz 
pierwszy w Domu Kultury. W sobotę 
wieczorem ręce podniosła połowa sali. 
To i wypełniona po brzegi sala oznacza 
jedno – Piaseczno czeka na więcej takich 
koncertów.

Joanna Grela

Ubiegłoroczni finaliści konkursu

Fot
. 

Facebook
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R E K L A M A

\\\	W SKRÓCIE

\\\   Program wstrzymany
Na początku września ubiegłego roku radni Konstancina-Jeziorny podjęli uchwałę w sprawie przyjęcia do realizacji pro-
gramu polityki zdrowotnej „W zdrowiu ku dorosłości – edukacja młodzieży szkolnej oraz poprawa jakości życia w zakresie 
kształtowania prozdrowotnych nawyków poprzez promocję aktywności fizycznej, zasad zdrowego stylu życia i zbilanso- 
wanej diety”. Środki na jego realizację wyniosły 120 tysięcy złotych. Podczas lutowej sesji rady miejskiej na wniosek Komisji  
Uzdrowiskowej radni postanowili wstrzymać realizację programu.

\\\   Ustalono diety dla sołtysów
Rada Miejska Konstancina-Jeziorny ustanowiła zasady przyznawania diet sołtysom oraz przewodniczącym zarządów osiedli. 
Dieta wynosi 1450 złotych za kwartał wykonywania funkcji. – Diety wypłacane kwartalnie sołtysom i przewodniczącym 
zarządów osiedli na terenie gminy Konstancin-Jeziorna stanowią rekompensatę kosztów ponoszonych przez te osoby 
w związku z pełnioną funkcją, w tym utrzymywaniem kontaktów z mieszkańcami – czytamy w uzasadnieniu uchwały.

reklama ✆ 501 091 480
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DAM PRACĘ 

Do zakładu kamieniarskiego,  
polerowników i do montażu  

nagrobków, Warszawa 607149243 

Rehabilitant, logopeda, psycholog  
do pracy z dziećmi z zaburzeniami 
rozwojowymi, autyzm, Asperger, 
zesp. Retta. 506 915 606,  
praca@vitalplus.pl

Zatrudnię osoby do rozbioru kurczaka 
 praca w Piasecznie. Wymagane  
doświadczenie oraz książeczka  
sanitarno-epidemiologiczna.  
Kontakt 515-090-488 

Przyjmę do pracy kobiety i mężczyzn 
- sprzątanie klatek schodowych  
na terenie Piaseczna.  
tel w godz. 10-14, 662 300 312

Zatrudnię kierowcę Pomocy Drogowej 
z kat „C” - wymagana dyspozycyjność 
na pełen etat lub 1/2. Tel-601-394-883

STALKO sp.j. zatrudni kierowców 
kat.D, miejsce pracy: powiat  
piaseczyński. Kontakt: 696444343.

Panią 20-45 lat do sklepu z odzieżą 
używaną w Piasecznie, na 1/2 etatu. 
Tel-513 044 702

Pracownik do montażu schodów  
i parkietów. Tel-602 138 163

Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa i sprzedawcę do sklepu mięs-
nego tel. 22 726 83 42

Zatrudnię fryzjerkę, Góra Kalwaria. 
tel-601 791 362

Fryzjerkę do salonu w Łazach.  
Tel-503 018 891

Magazyniera do sklepu spożywczego 
w Ustanowie, tel. 602 119 041  

Osobę do wykładania towaru, sklep 
w Ustanowie, tel. 602 119 041 

Kierowniczkę do sklepu spożywczego 
Bobrowiec, tel. 508 23 85 86

Zatrudnię ekspedientki Gołków,  
tel. 508 23 85 86

Firma w Tarczynie zatrudni  
operatorów wózków widłowych  
z doświadczeniem, umowa o pracę, 
tel. 22 715 69 70

Zatrudnimy lakiernika proszkowego  
i ślusarza Gołków k/Piaseczna,  
tel. 602 253 180,  jozefmalecki@wp.pl

Doświadczonemu ogrodnikowi  
na etat, tel. 500 268 463

Kierowca kat. C + E kraj,  
tel. 601 356 331

Pracownika na stałe. transport  
przy lotnisku 535170170

Pracownik ds. Technicznych Poszu-
kujemy kandydata na stanowisko:  
Pracownik ds Technicznych przy pro-
dukcji produktów hydroizolacyjnych; 
miejsce pracy Piaseczno. Wykształ-
cenie średnie technik mechanik lub 
pokrewne; m.bus@aqua-tech.com.pl 
tel: 730-928-800.

Pracownik Produkcyjny Poszukuje-
my Pracownika Produkcyjnego do 
produkcji w zakładzie w Piasecznie.  
Doświadczenie mile widziane. PKon-
takt: m.bus@aqua-tech.com.pl lub 
tel.730-928-800.

Pracuj jako Opiekun Seniorów  
w Niemczech. Nie znasz języka?  
Organizujemy kursy od podstaw  
bez opłat. Po 6 tyg. nauki praca  
gwarantowana. Tel. 501 356 229 
PROMEDICA24

Firma deweloperska w Górze Kalwarii 
zatrudni osobę do biura obsługi klien-
ta. Aplikacje prosimy wysyłać na adres: 
info@pbekodom.pl 

USŁUGI 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI.  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480 

Remonty od A do Z. Tel-666 713 372

AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26, 607 685 074

AUTOMATYKA, napędy do bram 
-przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż 
i serwis, tel. 790 331 339 

Usługi elektryczne, systemy  
alarmowe i systemy monitoringu  
tel: 513 424 401

Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519-874-891

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Anteny tv/sat-montaż-serwis.  
Tel-502 129 161

Glazura, terakota samodzielnie.  
Tel-694 126 583

Alarmy, kamery, domofony,  
tel. 602 281 593 

Firma hydrauliczna, tel-696 488 784

Elektryk, tel-666 890 886

TYNKI AGREGATEM 533125444

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Budowa domów, rozbudowy,  
tel. 508 529 008 

Krycie dachów, naprawy,  
tel. 511 928 895  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Wylewki agregatem,  
tel. 668 327 588

Ocieplanie poddaszy pianą pur,  
tel. 668 327 588

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605

Malowanie i inne,  
tel. 571 332 051

KUPIĘ 

Kupię mieszkanie w Tarczynie  
tel 601 377 999

SPRZEDAM 

Sprzedam antyki stylowe:  
serwantka, mała komoda angielska, 
biblioteka dwudrzwiowa.  
Tel. 515-923-702

Atrakcyjne działki, okolice Tarczyna.  
Z dostępem do mediów.  
Tel-665 061 825

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

NIERUCHOMOŚCI 

Nieruchomości Magdalenka  
i okolice. Warszawa i Mazowsze. 
www.athome.net.pl.  
tel-538 533 833

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Pomieszczenie na gabinet lub usługi, 
Góra Kalwaria, tel 500 018 720

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Piękne domy 136m2  
działka 1600m2 pod Piasecznem. 
Zakochaj się www.ogrodynarni.pl 

Ostatnie! tel. 791130132 

Bezpośrednio sprzedam lokal  
użytkowy 32m2 w Piasecznie.  
Tel. 723 136 160

Sprzedam miejsce postojowe,  
ul. Strusia 1, Piaseczno  
tel 783 052 715

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl,  
tel. 605 099 422

Dom gotowy do zamieszkania  
tel. 535 467 856 

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻ- 
NĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Działka budowlano - usługowa  
przy trasie 722, tel. 602 77 03 61

NAUKA 

Angielski doświadczenie, dojazd 
601333707

Matematyka, egzaminator  
tel-602 690 229

ZDROWIE 

„DOBRE SMAKI”  
catering kaloryczny, Piaseczno  

i okolice, tel-606 224 489

Pijawki lekarskie, larwoterapia, 
Konstancin-Jeziorna, Piasta 21, 
602793303 www.hirudolek.com.pl

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

Protezy zębowe 450 zł,  
tel. 508 357 334

RÓŻNE

Zarząd Rodzinnego Ogrodu Działko-
wego „Relaks” w Szczakach ogłasza 
konkurs na wykonanie monitoringu  
na terenie ogrodu. Osoby zaintere- 
sowane prosimy o nadsyłanie ofert 
do 15 marca na adres: Szczaki, ul. 
Mrokowska 43, 05-504 Złotokłos lub 
kontakt telefoniczny pod numerem  
tel. 602 57 83 66

Dom Opieki i Rehabilitacji przyjmie 
pożyczkę od osób prywatnych  
na dokończenie inwestycji. Warunki  
i zabezpieczenie do uzgodnienia. 
Możliwość zamieszkania  
tel. 535 467 856 

Wróżbitka, 506030088 tanio

GASTRONOMIA

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 

AAAPOŻYCZKA – oferta dopasowana 
do Twoich potrzeb, do 25 tys.  
Tel. 500 029 852

ZWIERZĘTA 

„Lepiej skakać na trzech, niż kuleć 
na czterech“. Ataman - siedmiolatek 
przyjechał do Fundacji ze schroniska, 
gdzie było mu bardzo źle. Jest super-
pogodny, otwarty, kochany – aż trudno 
uwierzyć, że siedział za kratami. Jest 
trójłapkiem. Czekamy na osobę o do-
brym sercu, która pokocha Atamana 
od pierwszego wejrzenia... On i inne, 
uratowane oraz wyleczone przez Fun-
dację, małe, duże, młode, a także star-
sze, czekają na domy w hotelikach w 
okolicach Piaseczna. Więcej informacji 
i zdjęcia na stronie www.przytulpsa.pl, 
t. 503069502

OGŁOSZENIA

Zamów ogłoszenie DROBNE za DROBNE tel. 786 202 066

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E / RE  K LA  M A
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\\\	 POWIAT

Wodę wypływającą z naszych 
kranów można bez przeszkód 
spożywać, co potwierdzają 
regularne badania jakości.

D uża część mieszkańców naszego 
powiatu wciąż obawia się spoży-

wania tak zwanej „kranówki”, ponieważ 
od dłuższego czasu uważa się, że jest 
ona niedobra dla organizmu. Wynika to 
zapewne z faktu, iż jeszcze 20 lat temu 
była ona zanieczyszczona, co dało się 
wyczuć, robiąc np. herbatę. Jednakże 
czasy się zmieniły. W rzeczywistości 
woda ta posiada obecnie same zalety, 
a pomysł utworzenia kampanii picia 
wody z kranu jako wody zdrowej i 
bezpiecznej na terenie gminy zawarł 
nawet jakiś czas temu w swoim projek-
cie strategii ochrony zdrowia w gmi-
nie Konstancin-Jeziorna radny Tomasz 
Nowicki.

Jakość wody wodociągowej okre-
ślona jest przez przepisy polskiego 

prawa (między innymi Rozporządzenie 
Ministra w sprawie jakości wody prze-
znaczonej do spożycia przez ludzi z dnia 
13 listopada 2015 roku), a także normy 
Unii Europejskiej. W każdej z gmin pro-
wadzone są badania próbek wody, po 
czym powiatowy inspektor sanitarny 
stwierdza jej przydatność do spożycia. 
Woda kranowa posiada bardzo wiele 

zalet, a więcej na ten temat możemy 
się dowiedzieć na stronie internetowej 
www.pijewodezkranu.org.

− Twarda woda zawiera duże ilości 
soli wapnia i magnezu, głównie wodoro-
węglanów, a osad, widoczny szczególnie 
przy gotowaniu wody, to wytrącające 
się, nierozpuszczalne w wodzie węglany 
wapnia i magnezu. Wapń i magnez są 
makroelementami niezbędnymi do pra-
widłowego funkcjonowania organizmu 
człowieka, często je suplementujemy, a 
więc nie powinniśmy się obawiać ich 
obecności w wodzie i nie powinno nas 
to zniechęcać do jej picia – wyjaśnia 
partner akcji prof. dr hab. Marek Biziuk.

\\\   Żelazo? Nie ma powodów  
do paniki

Co ciekawe przed wypiciem wody 
wcale nie trzeba jej przegotowywać czy 
filtrować – w ten sposób usuwa się tylko 
niezbędne dla organizmu mikroelemen-
ty i makroelementy. Stacje uzdatniania 
wody wystarczająco ją oczyszczają. 

Woda butelkowana często nie różni się 
niczym od kranowej, a bywają sytuacje, 
że jest nawet gorszej jakości.

Jedyną rzeczą, która może negatyw-
nie wpłynąć na kranówkę, jest stan rur, 
które doprowadzają wodę. W sytuacji, 
kiedy są one podatne na korozję, w 
wodzie mogą pojawić się związki żela-
za. Nie są one wprawdzie szkodliwe, a 
wręcz pożyteczne, aczkolwiek obniżają 
walory smakowe oraz wizualne. Gdy 
przyłącza wodociągowe są prawidło-
wo skonstruowane, takie zjawisko nie 
ma miejsca. Brązowy kolor wody może 
powstawać w wyniku czyszczenia sieci, 
wtedy trzeba poczekać, aż zniknie.

– Przed wypiciem zalecałbym jed-
nak spuszczenie pierwszej partii wody, 
która zbyt długo zatrzymana była w 
rurach. Zapewniam, że woda z kranu w 
Polsce jest bezpieczna i można ją pić bez 
ryzyka – dodaje Marek Biziuk.

Jakie są pozostałe zalety picia wody 
z kranu poza przyzwoitą jakością oraz 
ceną? Na pewno fakt, iż spożywając ją, 
wpływamy pozytywnie na środowisko, 
ponieważ nie produkujemy zbędnych 
śmieci.

– Wody kranowej nikt w zasadzie 
nie reklamuje, a poza tym jest „za dar-
mo”. W świecie nieustającej konsumpcji 

„za darmo” jest mocno podejrzane. A jak 
w sklepie kupione, to musi być dobre, 
ważne i daje poczucie spełnienia. Picie 
wody z kranu to odpowiedzialność za 
losy planety, na której żyjemy i wpły-
wu na globalne ocieplenie. Picie wody 
z lokalnego ujęcia to brak potrzeby 
zbędnego transportu. Jeśli pijemy wo-
dę kupioną w sklepie… to płacimy za 
zbędne, jednorazowe opakowanie (od 
razu ląduje na śmietniku, a za wywoże-
nie śmieci z miasta przecież płacimy). 
Płacimy także za zużyte paliwo na przy-
wiezienie górskiej wody, kilkaset kilo-
metrów. Po co przywozić z daleka to, co 
mamy u siebie, pod ręką – mówi drugi 
z partnerów akcji prowadzonej przez 
Fundację Czyściutko dr hab. Stanisław 
Zbigniew Czachorowski.

\\\   Darmowa woda  
w restauracjach i poidełka

Przeciwnicy pomysłu zwykli zwra-
cać uwagę, iż picie kranówki powodu-
je powstawanie kamieni nerkowych. 
Nie jest to jednak prawda, ponieważ, 
jak się okazuje, nie ma ona związku  
z pojawianiem się kamieni nerkowych, 
a co więcej w leczeniu kamicy nerko- 
wej często zaleca się spożywanie du-
żych ilości bogatej w minerały twardej 
wody.

Woda kranowa do picia coraz częś-
ciej pojawia się w restauracjach, które 
serwują ją za darmo, a także kawiar-
niach i szkołach, w których tworzy się 
punkty z bezpłatną i czystą wodą. Takie 
poidełko zostało utworzone ostatnio 
w Zespole Szkół Nr 2 w Konstancinie-
-Jeziornie. Miejmy nadzieję, że w przy-
szłości nie będzie to rzadki widok.

RLPoidełko z wodą pitną w Zespole Szkół Nr 2 w Konstancinie-Jeziornie
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